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L w ó w  14. lutego.
Przebieg najnowszego przesilenia austro- 

4,gierskiego nastręcza wiele zajmujących 
zczegółów. Zaraz na początku zeszłoro­

cznych rokowań zdawało się, że wszelkie 
trudności będą szczęśliwie usunięte, i rze- 
^fywiście przyszło do stypulacji obowiązu­
jącej natury. Dopiero centraligr*^ zgroma­
dzeni pod jesień w Radzi* państwa, wznie­
cili opozBaie przeciwko Węgrom do teo-0 

Wpnia, t .  mm.8tr.wie u r n l f ^ o t a e  oo- 
fiWi Swoje zobowiązania, i „ a j,
do pierwaej burzy. Tisza bo- iem osoh- 
stusd z węgierska otwarta „ u 
p o m j Ł n  Izby poselskiej wyjaw” ł  ™ y
stkie sekreta -lmcw z rn.t; ,ł J - jf+o
wskimi. odsłaniając chwi
sekwencję tychże. ‘ Osobi a -°! 1 “ • « ! ! ’
sarza z»iegnala burze eh
rozpoczęło się owo w„'Lb^ lo" ° ’ 1 .".M y
nie ugody »ustr-,.Wę r t S le 1 PW ewetas-
dniem a Pesztem t S )  P00^  VV̂ ‘austrjaccy do Pe.eta, drugi raz we* austrjaccy do re- 

idzili ministrowie ?^ rs0j' .do Wiedom je-a Ul ILlOlŁtrOWfe a, •   J •'
Wątpliwości, że dvr ia r dM a ]uz dzlSn r nreran zas-iHc Ja banku, jako wier-

swoją przeciwko równr.alis^ czn^  0P0Ẑ ^  
państwa, nie tvle do.io„.5^'^u°śei obu poło wpaństwa, nie tyle dodaw l  ■ ■ ■
przfedlitawskim do twardego “o j j ,minlStr°m

dawali otuchy xer  ̂
'^nr Celu’ by złamań za-

czej ministrowie d o d i a l i ^  T ™ ’ V * '  
zom iLueamom w tym o*i" “Ł ? L a  L
sadmeze stanowisko'

i wt v m t d° Jnia >>">•
‘ lw i ie ki ,i' U . ^  P^odstawił cesarzo-

prżedlitaw skim rozM k™ ., ‘ mj ^ s‘er8twem 
f  upoważnienia do utunr-z •’ za^ a Przet0 
f  banku w ę g i e r s k l ^ f r ^ y C “ fe° 

me osobnego banku j fst o s t4 c z i„ śe ia f  nlŁ  
gw odm e szkodliwa dla ekonomicznych V 
te-esow muuarcbji, ■ z tej przyczyny koro- 
na nie mogła posuwać się dalej w myśl 
partykularnych fcyczeń węgierskich; przvie- 

’ Ja tê y  ^y^usję gabJaeVj Tiszy, i rozpoczę-
■ ! P^ywddeami kon­serwatystów, a następnie z członkami na- 
t binetu deakistuwskiego. s

W Śród tych rokowań W ęgrzy rozwinęli 
‘■'rzadki w dziejach obraz karności narodo- 
- wej. bez względu na barwę, reprezentanci 

stronnictw oświadczyli wszyscy po ko lei, 
że żaden z nich nie podejmie się utworze- 

.nia nowego gabinetu, któryby zrezygnował 
'ze stanowiska raz zajętego przez większość, 

-  a opartego na zasadzie równorzędności in­
teresów i równorzędności stanowiska obu 
dziedzin korony rakuzkiej. Majlath zaraz po 
pierwszej audjencji opuścił Wiedeń, aby 
uawet pozoru nie dać, że partia konserwa- 

r t  i. *. ^ er gotowa być może do jakioh-
k-d2erw atvw !?-łV\  SmnJe?’ Slowa 
ale odmówir«tJ’ 1 jeszcze w Wiedniu. . . . .  . l ł  Stan0We.7Y1 — Lir.nL-.aie uunaowir otńV, ■■ -------------
i jeżeli siea/i w ? ^ 0 utworzenia gabinetu, 
dla tego, aby ’ -to chyba tylko
żądań węgierskich i 0afW0̂  8̂ u^yd za
jego narodu.

Podziwienia g -aną jest organizacja par 
tyjua Węgrów. Każda frakcja ich stoi 
twardo przy swoim sztandarze, i właśnie 
tą stałością swoją pomaga interesowi całości. 
Skrajni napinając svyoje żądania, i rozwija­
jąc czynną na każdym kroku opozycję, 
wzmacniają stanowisko umiarkowanych po 
stępowców, i ułatwiają im operację. Orga­
nizacja taka stronnictw powinna nam słu­
żyć za przykład, nam, którzy pod fałszy­
wym hasłem solidarności narodowej prawie 
.wszyscy płyniemy na oślep z partją kon­
serwatywną. Węgrzy inaczej pojmują soli­
darność narodową, bo to nie wszystko je 
dno, czy czarny idzie solidarnie z białym, 
lub czy biały musi iść solidarnie z czarnym. 
riVm solidarność narodowa jest w ten spo­
sób wykonywaną, że konserwatyści nie cią- 
goą narodu na swoje tory, lecz uwszem 
dają się holować prądem umiarkowanego 
liberalizmu. Jestto skutek naturalny wielkiej 
siły, jaką stronnictwo liberalne rozwinęło i 
posiada. L nas zaś dzieje się wręcz prze- 
c^wnie. Zamiast, coby wszystkie żywioły 
liberalne miały dążyć do zespolenia sił, i do 
zjednoczenia usiłowań swoich, w chwilach 
stanowczych najznaczniejsza część ich pod 
różnemi błahemi pozorami opuszcza obóz 
liberalny, i pomaga konserwatystom z całą 

krzykactwa, głosząc, że czyni to dla 
solidarności narodowej, podczas kiedy ta 
święta zasada solidarności wymaga od nas 
nagląco, aby konserwatyści szli zgodnie z 
dążeniami stronnictwa liberalnego i postę­
powego, miarkując jedynie swoją naturalną 
wagą m żebne ekstrawagancje i szkodliwe 
rozpędy

Według najnowszych doniesień z Wie- 
dn.a, utworzenie gabinetu węgierskiego zo­
stało na nowTo powierzone Tiszy, a ten może 
się podjąć tego jedynie pod warunkiem, je- 
że‘i zasadzie  przez niego reprezentowanej 
ntani. się zadość ze strony ministerstwa 
przedlitawskiego. W razie przociwn -m p rzy j­
dzie do kryzys ministerjalnej w Wiedniu

Z Polski kongresowej
r.

W a r s a a w a  w latym 1877. 
der U  111 y‘a 1866 r- W-Vdał Aleksan-
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„Książę Pawle synu Pawła ! Jednomyślne 
wyuarzenie wiernopodanezego przywiązania i a 
fności dla Mnie, powierzonego przez Opatrzność 
Boską, Memu zarządowi lada, stenuwi dlajmnie 
zakład uczto, w których znajduję najlepszą na­
grodę za moje prace dla świętej Rossji, tembar- 
dziej pocieszającem jest dla mnie to przekonanie, 
te m Dar dziej uznaję za swój obowiązek, ochraniać 
Ind Ruski od zarodów szkodliwych teorji, które 
z czasem mogłyby zakazu społeczną organizację, 
gdyby nie postawiono tamy ich rozwojowi.

Wypadek, który wywołał ze wszystkich 
krańców Rossji dochodzące do mnie wi< rnopod- 
daócze wynurzenia, zarazem dał powód do ja­

śniejszego ujawnienia dróg, króremi przeprowa 
dzane były i rozszerzały się te zgubne fałszywe 
teorie. Śledztwo prowadzone prz^z ustanowioną 
z mego rozkazu osobną komisję śledczą, 
wskazuje rdzeń złego. Tym sposobem Opatrzno­
ści podobało się otworzyć przed oczyma Rosrji, 
jakich następstw można się było spodziewać po 
dążeniach i rozumowaniach, zuchwale targają­
cych się na wszystko od dawna ala n:ej święte, 
na religijne dogmata, podstawy życia rodzinne­
go, praw własności, posłuszeństwo prawom i po­
szanowanie dla władz istniejących.

Uwaga moja już zwrócona została na wy­
chowanie młodzieży. Udzieliłem wskazówki w 
celu, aby było skierowane w dnchu prawd reli- 
gji, poszanowania praw własności, i zacnewa- 
nia organicznych podstaw społecznego porządku, 
i aby w zakładach naukuwych wszystkich władz, 
nie było dopuszczone ani jawne, ani tajne gło­
szenie tych pojęć wywrotu, które jednakowo są 
nienawistne wszystkim warnnkom moralnej i ma- 
tkalnej powinności ludu. Lecz nauka, odpowie­
dnia pi awdziwym potrzebom młodzieży, nie przy­
niosłaby całego, oczeKiwanego po niej pożytku, 
gdyby w prywatnem życiu rodzinne on przepro­
wadzane były teorje, niezgodne z przepisami 
chrześciaóskiej pobożności i obowiązkami wierno- 
pod dań czerni. Dla tego mam stanowczą nadzieję, 
ie  widokom w tym ważnym przedmiocie, będzie 
okazany gorliwy współudział w sferze wychowa­
nia domowego.

Niemniej ważną dla rzeczywistych korzyści 
państwa w ogólności i w szczególności dla 
każdego z moich poddanych jest zupełna niety­
kalność prawa własności we wszystkich jego 
kształtach, określonych przez ogólne prawoda­
wstwo i postanowienie /. dnia 19. lutego 1861 
roku. Ob >k pra wowi tosci tego prawa, jednego 
z organicznych podstaw cywilizowanych społe 
czeństw cywilnych, pozostaje ono w nierozłą­
cznym związku z rozwojem prywatnego i naro 
dowego bogactwa, ściśle z sobą złączonych. 
"Wzniecać wątpliwość w tym względzie, mogą 
tylko nieprzyjaciele społecznego porządkn.

Do utwierdzenia i ukończenia tych zasad 
powinna dążyć wszystkie osoby, opatrzone pra­
wami i speluiające obowiązki służby rządowej. 
Uregulowaniem psństwowem rozwoju, pierwsza 
powinność wszystkich powołanym, do służenia 
mnie i ojczyźnie, stauowi ścisłe i czynue speł­
nianie swych obowiązków, bez wszelkiegrc z'oa 
czarna od widoków rządu. Nadużycie władzy i 
uezczyuiioś" jednakowo Są Bzhodliwe. Tylko wy 
konauiem bez zboczenia tych obowiązków może 
być zabezpieczona jedność w działaniach rządu, 
konieczna dla urzeczywistnienia jego widoków i 
osiągnięcia jego celów.

■Wiadomo już, że niektóre osoby znajiujące 
się w służbie rządowej, brały udział w roz­
głaszaniu przewrotnych pogłosek lub sądów o 
działaniach i zamisrach rządu, a nawet w roz­
szerzaniu tych przeciwnych społecznemu porząd­
kowi nauk, których rozwój nie powinien być do­
puszczony: sam charakter urzędnika, nadaje w ta­
kich razach więcej wagi ich słowom, i przez to 
pomaga do skażenia widoków rządu. Podobna 
nieporządki nie mogą byó cierpiane, Wo^yscy 
zwierzchnicy powinni czuwać nad działaniami 
swych podwładnych i wymagać od nich prostego, 
ścisłego i nie zbaczającego wykonania wskaza­
nych im obowiązków, bez którego niemożliwy 
jest zgodny bieg zarządu, aktorem wszyscy po­
winni dać przykład poszanowania dla władzy.

Nakoniec dla staraunego' zbadania środków, 
przedsiębranych przeciw zgubnym naukom, jakie 
rozwinęły się w społecznej sferze, i dążą do 
zachwiania w niej organicznych podstaw wiary, 
nmałnuśei i społecznego porządku, wszyscy mie­
szkańcy oddzielnych władz rządowych, po łinni 
mieć na widoku udział innych, zdrowych, ochra- 
niających, pewnych sil, w które Rossja zawsze

ubfiiowała, i dotąd obfituje. Te siły stanowią 
wszystkie stany ceniące prawo społeczne, oparte 
na prawod iwstwie i określone p.zaz prawodaw 
ców, zamtdy jedności państwa i sualej pomyślno­
ść':, zasady moralności i święte prawdy wiaryr 
należy korzystać z tycb sił i zaohowywao je w 
widoku, w imię własności, przy naznaczaniu c- 
rzędników na wszystkich gafęziacn zarządu pań­
stwa. Takim sposobem zapewni się na 
leżyte zaufanie do wszystkich władz rządowych. 
W  tym celu, zgodnie z oiągiem' mętni ży jzenia 
mi i niejednokrotnie wyrażoną przezemnie wolą, 
należy we wszystkich gałęziacn zarządu, zwra 
cać całkowitą uwagę na zabezp eczcnie praw wła­
sności i staranie około życia i potrzeb różnych 
miejscowości i różnych części ludności Należy 
położyć kouiec powtarzającym się usiłowaniom 
wzbudzenia nienawiści pomiędzy różuemi staia  
mi, a w szczególności wzbudzenia nienawiści 
przeciwko szlachcie i  w ogóle prseciioko właścicie­
lom, ziemskim, w których wrogowie społecznego po- 
rządku,, natwadnie upatrują  głównych przeciwników. 
S-ałe i niezbaczające zachowanie tyoh ogólnych 
zasad, położy koniec występnym chęciom, które 
obecnie u jaw niły się dosyć jasno, i powinna podle 
goć słusznej karze prawa. Poruczam wam zako­
munikowanie niniejszego mojego reskryptu, dla 
właściwego użytku, wszystkim ministrom i sta 
nom zarządzającym nddzieluemi władzami. Pozo­
staję dla was na zawsze życzliwym.

W  Carskiem Siole 13. czerwca 1866 r., na 
oryginale własną Jego Cesarskiej Mości ręką 
podpisane — AU xander.u

Po takim rozkazie samowładcy panującego 
nad 80 przeszło mujonami ludzi zdawać się 
będzie, mianowicie zagranicą, r>.e rząd rossyjski 
stał się znpełnie innym, że tam więcej swobody 
i bezpieczeństwa jak w krajach konstytucyjnych. 
Ale jakżeż się zdziwi zagranica, że to wszy­
stko są czcze słowa przebrzmiałe bez echa, że 
machina rządowa w Rissji idzie tak jak szła 
dawniej, bo tam każdy czynownik działa tak na 
swą rękę jakby był cesarzem, a nawet przepro­
wadza takie czyny, na kióreby się sam cesarz 
nie odważył — słowem, że każdy robi co mu się 
p ‘doba, i w rzadkich tylno przypadkach, gdzie 
już przebierze miarę, lub dotknie kogo ze star­
szyzn y, dotknie go zasłużona kara.

Podług powyższego reskryptu, jeżeli on nie 
iest tylko dla zamydlenia oczu świata, jak blo 
gie są rządy w Rossji, powiimoby tam byó niebo 
na ziemi, a tymczasem dzieje się tnm zupełnie 
inaczej, dziećą się tam rzeczy niepodobne do pra­
wdy, że tylko ten co tam bywa uwierzyć im 
może

W  roku 1 8 6 4  na koszta uśmierzenia po­
wstania nałożona, zosttała na Jf.rólestwo kontrybu­
cja wynosząca 3 1/* p ła co m  wówczas podatki,
i takową ściągnięto ciągu miesiąca lutego pod  
karą 50 procentu zw łoki, i wyegzekwowano. Kto 
wtedy w Polsce nie był obecny, to nie uwierzy, 
że takie przedłużenie powstania umyślnie b»ło 
przez rząd zamierzone, bo gdyby był chc.ja! 
rzeczywiście, mógł je uśmierzyć w kilka tygodni, 
ale mu trzeba było zrobić z tego wielką wojnę, 
aby potem czynownikow i jenerałów obdarzyć 
czynami, chrestami. donacjami itd., a następnie 
wszystkich urzędników wyźszyoh Moskali (któ­
rych się już pozbył Wielopolski, bo do niczego 
nie byli zdolni) napowrót wprowadzić — prze­
dłużano uśmierzenie powstania i dlatego, że ka­
żdy dowodca miał prawo pod pozorem rewizji za 
bronią i materjałami wojennemi czynić formalne 
rabuuki, i nakładać kontrybucje, które do jrgo 
kieszeni wpływały, bo tak jak dziś ktoby się 
skarżył, był prześladowany jako buntówsik i od- 
dawiny pód dozór policyjny.

Dalej kwestja włościańska rozwiązaną zo­
stała przez takich właśnie lndzi, których re 
skrypt- powyższy wytyka jako nieprzyjaciół wła 
ścicieli ziemskich, porządku społecznego a zatem

i cesarza — nie odbywała się bowiem podług 
nkazu przez cesarza w r. 1864 wydanego, lic* 
podług widz; mi się komisarzy włosciauskich, 
iadzi po większej części młodych, urzędników, 
(lubo byli choć w małej części urzędnicy, do­
ktorzy co nie mieli pacjentów itd.) przedewszy- 
stkiem z takzwanej złotej czyli właściwiej po­
złacanej młodzieży, którzy bynajmniej się ukazu 
nie trzymali, lecz podług swej fantazji lub upo­
dobania grunta komu chcieli nadawali,, 4 to icn 
postanowienie oyło ostateczne, albowiem upeła 
cja od ich decyzji dc komisyj włościańskich ■* 
tych samych komisarzy składających się, Dyka 
tylko fikcją. Gdy się ktoś przed niemi użaiai 
że się nie stosują dc ukazu, odpowiadali, że om 
są ukazem, a zatem przywłaszczali sobie wiadię 
wy/szą jak cesarz a powołując się n: jakieś se­
kretne iustrukcje, kompromitowali władzę naj­
wyższą despotyczną cesarza, wyrządzając naj 
wyższe niesprawiedliwości — niejednemu oby­
watelowi wszystko zabrali, innemu jab miał po 
fowę długów na swej własności, gdy drugą po­
łowę rozdarowali, tak że go z torbą puścili' sło­
wem prawo własności zostało w zupełnośc u . 
kwtstjonowane, oo pomimo że to już mt być rwn* 
-skoń czona, komisarze się dotąd zostali, ofeoc 
wcaie nie są potrzebni, i podburzając lud do 
coraz nowych żądań, takowe im przyzLają, mia­
nowicie co do służebności, które pomimo, że j u  
są w hipotekach zapisane, niechętnemi tłuma­
czeniami, tak dalece rozszerzają, że własność 
większych właścicieli jes+ zupełnie aegrożona 

Żeby to jaśniej wyłuszczyó co są służebności, 
potrzebaoy tomy zapisać, jest to, w krótkości po­
wiem, prrwo pasani; na gruncie właściciela ra  
dane włościanom obdarowanym, i chod&eiiie ilo 
jego las*, z których to gruntów i lasów wfk- 
ściciei poaatek gmntowy płacić musi — ugori 
na którym mają prawo pasać, orać nie pozwolą 
u nas, przeto nieupramony tak licho uradzi, te  
się za up-awę i sprzęt, nie wróci, laai w>»ta- 
wione na najazd licznych obdarowanych, którym 
jeden gajowy raćy dać nie może, ulegną znisz­
czeniu, a wtedy owi komisarza się odbywają, 
że gdy drzewa nie będzie, cńoobj go obdaro­
wani biorąc sami nad miarę zniszczyli, wtedy 
właściciel drzewo im kupować będzie mosial, a 
że wtedy drzewo dojdzie do ogromnej cery, 
przeto nie będzie w stanie i dochodów całego 
majątku takowego kupić i takowy musi irr ru 
łup oddać, stworzyło więc prawodawstwo ruskie 
służebność do czynienia, dotąd w żadnem pra­
wodawstwie ucywilizowanych krajów i m i t .

Korespondencjo polityczne,,Dz. Pol."
trit i< i  12. lutego.

(RR.) Przyjęta przez cecarza dymisja Tiszy 
i pytanie kto Dędzie jego następcą — jak nie* 
mniej — co za następstwa wywoła ta mniaaa 
tak w gabinecie cislitawskim, jak i pod wzglę­
dem polityki zagranicznej — oto tło, na któreur 
dzienniki różnych odcieni w naarę swych zapa­
trywań to różowe, to ponure stawiają Lo) oskopy. 
Jedyny z dzienników tionn- und Fećert.-Courr. 
podał wiadomość, iż konserwatysta SennyeJ 
przyjął polecenie utworzenia gabinetu, dodając 
zarazem, iż przyjęcie to według Pest. Jour. roz­
szerzyłoby kryzys ministerjalną i na Cislitawję, 
gdyż gabinet Auersperga ma uweżać jedyue 
udzielone gabinetowi Tiszy' koncesje bankowe, 
inaczej’ podałby się dt dymisji, niżby u-‘jd pak­
tować z gabinetem Sennyeya. Wszystkie inne 
dzienniki, a nawet bardzo dobrze poinformowane, 
donoszą tylko, iż układy z Sennyey'eiu dotąd 
się nie rozbiły. Kelet Ńepe organ węgierskich 
konserwatystów oświadcza, iż Sennycy przyjąłby 
ofiarowane sobie urzędowanie, tylko wtedy, gdyby 
aprobowane jego warunki i tylko na to, aby ie 
piej bronić interesów węgierskich, niż uczynił

z K W I A T K A  NA k w i a t e k .
Obrazki z życia warszawskiego,

napisał
ARKADJUSZ KLECZEWSKI.

¥
(Ciąg dalszy,)

u r .
Powieść składana.

czyni ! ? * ' ;  cz/ telni(f kii mogą nam słuszny u- 
wić i mx afi •’ 1 zaniedbali przedsta-
opowiadanta2^  aokia<tnością bohatera naszego 
zupełnie Zaniedbanie to jednakże nie było 
ści matka, w S , T ? 1, drżąca z niepewno- 
chaną j®dynaczj£̂ adzająca po raz pierwszy uko- 
aby pr°t«i?owa»y J*a Publiczny, pragnęliśmy, 
zjednał sobie przy ĵj®* na pierwszym zaraz kroku 
zaś autorska ni* ‘ ogół a, prawdomównośćr f  zaś autorska me uoz|?0ń° ogóła, prawdomówność 

> mu nadzwycząjayJJteła nam na przypisy wa- 
J  też na ujmowanie ma wz^ et. i przymiotów, ani 
f  *  *dziaie Owszem, z ^  J-kie przypadły mu

r** iflSTicze. żfl nnw+o.
5  'dziale. Owszem, z caj”’ ł“kie przypadły mu 
*a* y  raz jeszcze, że boS-?a“ ieiiaością, powta- 

s t a ł w*dę. która w oczach I® ,482 miał **rdy- 
i n i f c  w o l n e g o  mogła 
wiąc,k0^ «taem  wystawić
jeszCze 4r°ł na bohatera- bJJ ,mó*h& niJl przecież ceńmy ,ok*a młodym 
niem t  CzytelnikóW, że pospieszamy z% «^glądy 
dniem ^ ^ rzyp«idkowy ten błąd natury z .*Je‘ 

P o k a ź n ie  się zmniejszał. J z “ żdym 
tem w ^„ianiu . któredów i * , ! 1? wyjaśnieniu, które z wielu W7„la 

naazitj, baliśmy za konieczne, a które, maml' 
necikow} 6 Powinno zaszkodzić młodemu bru- 
wracamy h t§sknem, melancholijnem spojrzeniu" 

PoŁJr* Baszego opowiadania.K- naszego opowiauauia. 
zał 8obi« w,szy 1 bera irdynem, Karol ka­
potem jjyjJ?„ °bjad. syadł go na pokłaJzie, 

/p&ui cygar©, u laslępkib zeszedł na

dół, minął szybko pierwszy pokój, w którym kil­
kunastu podróżnych, podzielonych na gromadki, 
żywą prowadziło rozmowę, wśród kłębów dymu
* fajek i cygar, a zastawszy w saloniku panią 
?zaw-tewiozowę, grającą w karty w towarzystwie 
8r^eczn/e?0m° us*adł °bok niej, zapytując

H  ^ k ż e  pani szczęście służy ? 
już n a m ai?*jgorzej’ Jak Pan widzisz; jestem 
prawie no V tln ae l,» Jtiedy panowie mają jeszcze 

—  B a ! W pttU*
karty — nam karf„B1<3 J?iwi° ~  wtrącił dający 
brodziejka gra jak n*e idzie, a pani do-

Pani, siedząc n a l * ewnichl 
przerywając jednako- zacz ł̂a licytować,nie przerywając jednak*- -  zacz ł̂a licytować,
— Do piku!... MarvnioZUlu^y 1 Karolem- 

oioAnrń,., m o o « /  a cnciała coś prze­czytać, ale oprócz T a d e u s z a  r  ■ 
którego już czytaliśmy w gazecie, 
książki na statku... ’ nie ma *adndJ

— Do trefli! — przerwał drugi CTaj . , v
— Karo! — licytował następcy.
— Na ręku! ..
— Mam ze sobą kilka książek — mówił 

Karol — gdyby więc panna Marja życzyła 
sobie...

— Pas.
— Kier.
— Na ręku.
— Bez atu.
— To moja gra.
— Siedm pik.
— Siedm pik.
Licytujący zamyślił się.

_— Zapytaj się pan Maryni.... siedzi tam, w 
gabinecie... No cóż, ciy  pan ciągnie dalej ?

— Zaraz, zaraz, pani dobrodziejko, muszę
S1« obliczyć, bo to nie żarty !...

. — Nudzi się dziewczynie, bo jakby naumy- 
p Bie, oprócz nas dwóch, nie ma ani jednej ko- 
Diery na statku. Idź pan do niej.
_  , 7~ Skoro pani pozwala — mówił Karo] po- 
wwąjąo.

— Ależ, proszę bardzo — jesteś pau prze­
cież naszym opiekunem... nie powinieneś pozwolić, 
abyśmy się nudziły. Tylko — dodała z uśmie­
chem — zostaw pan drzwi uchylone... Mówiłam 
siedm pik.

— No, to już pas. Nie mogę dalej! ani 
rusz! Pani odkryła talon. Licytujący jegomość 
az podskoczył na krześle.

— Oo to jest, nie mieć nosa! zawołał.
W talonie znajdował się właśnie król kie 

rowy i as pik.
— Ośm bez atu! zadeklarowała pani.
Karol nie czekał dłużej... wydobył z tłu-

moczka książkę w żółtej okładce i po cichutku 
otworzył drzwi gabinetu, przeznaczonego wyłą­
cznie dla kobiet.

Maleńki ten gabinecik, istne pieścidełko, 
zawierał w sobie jednę tylko obitą ponsowym 
aksamitem, pól okrągłą kanapę, zajmującą całą 
jego przestrzeń. Nad kanapą, wprost drzwi, 
zwierciadło w złoconych ramach, na podłodze 
miękki dywau i kilka równioż aksamitem pokry- 
tycii taborecików pod nogi — jedno okienko, przy­
ćmione jedwabną niebieską firanką, zaledwie 
przepuszczało promienie zachodzącego słońca, 
gdyJriigiftm, otwartem, wpływało świeże, bli 
skością wody ochłodzone powietrze.

Marja siedziała oparta w kąciku, pomiędzy 
przysloniętem okienkiem i drzwiami, które Ka­
rol zostawił na wpół uchylone. Obok niej zam 
knięta książka, rzucony niedbale kapelusz i wa­
chlarz rozsuuięty, w ręku zaś batystowa naper- 
fumowana ćhnsteczka, widocznie służąca do obro­
ny przeciwko poziewaniu, wymownie świadczyły, 
że piękne dziewczę nudziło się na dobre. Gdy 
Kart 1 ukazał mę we drzwiach, wyprostowała się, 
odsunęła nóżką taborecik i udając zagniewaną.

— A ! śliczny z pana opiekun! — rzekła — 
możnaby się ua śmierć zanudzić, a pana nie wi­
dać i nie widać! (

— Przynoszę pan; właśnie książkę.
— Oóś to taklegoi?

— Najnowsza powieść Kraszewskiego • 0 -  
s t a p  B o n d a r c z i k

— Powinna byó zajmująca? pokaż pan"— 
i wyciągnęła rączkę.

— Zapewniam panią, że jest prześliczna...!
Ręce ich spotkały się i złączyły przypad­

kiem — zarumienili się i milczeli przez chwilę 
oboje. Ma; ja pierwsza odzyskała przytomność i 
płonąca jeszcze, przemówiła ciszej:

— Puść że pan ., tę książkę!.... i siadaj.... 
Na dziś straciłam już chęć do czj tania, a Osta- 
pa zostawię sobie do 'Warszawy , jeżeli pau po­
zwoli...?

— Ob, pani!
— Odniosę ztąd podwójną korzyść, bo może 

zechcesz pau osobiście upomnieć się o swoją wła­
sność.

— Gdybym mógł mieć nadzieję, że nie bę­
dę natrętnym.. radbym niewymownie złożyć pa­
niom moje uszanowanie.

— Sama grzeczność wymagŁ, aby dowie­
dzieć s ię , czy nam podróż nie zaszkodziła. 
W przeciwnym razie, wujaszek mógłby mieć 
słuszną pretensję do pana, o taki brak troskli 
wości. Ale ozemn pat usiadłeś tak daleko?.... 
W teu sposób musimy mówić bardzo głośno, a 
mama moja, kiedy gra, nie lubi, żeby przy mej 
zbyt głośno rozmawiano.

Ktoś trzeci mógłby był zauważyć, że w tak 
szczupłym gabineciku można bardzo wygodnie 
rozmawiać”, nie podnosząc zbytecznie głosu, że 
Marja i Karol rozmawiali i tak już za cicho 
może, niż na kilkugodzinną znajomość wypadało, 
że wreszcie ze saloniku, gdzie grano w karty, 
trudno było cnociaż jedno słówko z icb tzeptow 
dosłyszeć — Karol jednak ani pomyślał c podo­
bnych, niczem aieuzasadtaonych zarzutach, i u 
szczęśl;winny, odsunąwszy delikatnie książkę, 
wachlarz i kapelusik, usiadł tuż obok dziewczęcia.

Marja z uśmiechem przyglądała się, jak gor­
liwie spełniał młodzieniec jej rozkazy, i prze- 
rzuosjąs kartki irzymanęj w ręku książki,rzekła:

—  A  te r a s  p om ów m y o  o r n a  i h h

— Wróćmy do naszej powieści składanej.
— A aa czem skończyliśmy?
— Karol zawołał: rM aro!...“
— Czy pan pewny jesteś, żf ucznajomomu 

było Karol na imię?
— Pani sama tak gc narwałaś.
— Nie przypominam sobie; ale mniejsza 

zresztą o im ię; cóż dalej nastąpiło ?
— 01 to już nie do mnie należy I... teraz aa 

panią kolej.
— Alboż ja wiem, zapewne Maijj odpowie­

działa mu.
— Zapewne — alt jaka była jej odpo­

wiedź ?
— 0 1 tego to już nie wiem!
— A  gdybyś paui, panno Maijo, była na 

jaj miejscu, cóż byś pani odpowiedziała ?
— Gdybym ja była na jej miejscu?... ależ.... 

doprawdy... nie wiem.... napytanie tak niespo­
dziewane!... i rzneiła nań długiem, wymowom  
spojrzeniem.

Karol jakby zelektryzowany siłą teg*1 spoj­
rzenia, zs-nął się z kanapy, i siadając na tebo- 
reciku, drżącym ze wzruszenia głosem mówił 
dalej:

— Czyż to tak trudno ?! Wyobraź paw eo-- 
bie, że jesteś tą Marją! że Karol, okrywając 
gorącemi pocałunkami dłoń p»ni — i mówiąc tc 
rzeczywiście całował drobną rączkę, którą ści­
skał czule — szepcze słodki,ę: kocham c ię . 
Marjol i drżący z niepokoju i obawy, oczekuje 
twojej odpowiedz: — cóżbys pani odpowiedział! 
na jej miejscu ?

— Powiedziałabym, — że oboje młodzi są 
jeszcze i mogą poczekać... a tbiaz wstań pan, 
bo mama zobaczy.

— I to cała odpowiedź pani?
— Na dziś — a słowom tym towarzyszyło 

lekkie uściśnieuie ręki — poprzestańmy na tem; 
chciałbyś pan, dodałf. z uśmiechem, powieść na­
szą w jednym tylke zamknąć rozdźuJe?

—  W  jed n y m , a le  c iągn ącym  n ię  ,  r c t i  unfc  
ąysie!
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elaborat agodcwy Tsizy. Według Pcst. Lloyda 
i Sennyey i Majlath uchylają się od proponowanej 
sobie k&uaydatury ministerjalnej, i w skutek 
tego powołani zostali z polecenia cesarza pp 
Bitte. Ghyczy i Szlayy — sam nawet Tisza ma 
mieć audjeucję u cesarza, aby wsaazał inne je­
szcze jakie osobistości oelem objęcia rządów. 
Pesti N aplo  organ deakistów nie cbce przypu 
ścić, aby gabinet Sennyey’a ty ł w Węgrzech 
możebny; Hon, dziennik Tiszy, prorokuje bliski 
wcale upadek gabinetu cislitawskiego i prze- 
drwiwa przestrogę wiedeńskiego F rdblt., aby 
Tisza, jako poseł nie czynił opozycji nowemu 
rządoki, a z wcale niepocieszającem odkryciem 
debiutuje Pest. Lloyd, nadmieniając, iż przyjęcie 
dymisji Tiszy zostaje w związki z akcją zamie­
rzoną w kwestji wschodniej, do której, iż gabinet 
dymisjonowany się nie przychyli, aż na&to do­
brze wiedziano. Kto « ie, czy Ignatjew odjechał 
z Wiednia z koszem ? czy raczej nie wywiózł 
ztąd jakich zobowiązań politycznych ze strony 
Auctrji w prezencie dla cara batiuszki. Rada 
państwa obiecuje w środę ożywione rozprawy 
l  powodu kredytu 700.000 na wystawę paryską; 
klika ceniralistów sprusaczonych, która małpu­
jąc Bismarka, przeparla w komisji budżetowej 
większością głosów odizucenie tej Kwoty, nie 
ulega wątpliwości, iż w pełnej izbie będzie 
z kiotesem pobita, a kredyt żądany w pierwo­
tnej wysokości lub nieco obcięty, zostanie uchwa­
lony. "W nudżecie ministerstwa wojny na rok 
przyszły, uwzględnione zostało to całkiem s] ra 
wiedli we wołanie o polepszenie menaży dla wojaka; 
preliminarz wypadnie więc znacznie wyższy niż 
tegoroczny.

B i y m  9 lutego.
Zaprzeczyć niepodobna, iż od pewnego 

czasu stronnictwo ozynn , lewica czysta, coraz 
większej nabiera przewagi w parlamencie i wiel­
kie ukazuje niezadowolenie z polityki gabinetu 
p. Depretisa, które zdaniem jej coraz bardziej od­
stępuje od własnego programu wygłoszonego w 
StrAdelli. Radykaliści chcieliby zniewolić mini­
sterstwo do powrotu dc pomietuonego programu 
we wszysikiem, co dotyczy administracji krajo­
wej. Więcej jak 120 posłów z lewicy umiarko­
wanej i skrajnej zebrało się razem dnia wczoraj 
szego i postanowiło powołać gabinet cały do wy­
tłumaczenia się przed sobą. Jeśli tedy nie przyj­
dzie do wzajemnego porozumienia, może łacno 
nastąpić przesilenie ministerjalne, gdyż większość 
jest gtęb jKO rozdzielona w sobie, rozkład jej 
w-rasta codziennie a lewica wobec innych stron­
nictw najwięcej podobno jeszcze okazuje jednoli­
tości i enezgji. Wiele osób przypuszcza, że z tej 
walki rozlicznych żywiołów, składających wię­
kszość, wyjdzie wkrótce nowe ministerstwo, pod 
prezydeneją p. Crispiego, naczelnika lewicy, a 
teraiuirjszego prezesa Izby, inni zaś mówią o 
gabinecie Cnspiego i Correntego, mającym wy­
mknąć z sojuszu lewicy ze środkiem parlamentu, 
labo zkądinąd wiadomo, że posłowie (Jiispi i Cor- 
renti, naczelnicy pomienionych s-ronnictw, są 

.bardzo na bakier jeden z drugim. Jednem sło­
wem przypuszczeń i wniosków mnóstwo, aie sy 
tu&cja nadzwyczaj zagmatwana, i trudno dziś 
po wiedzieć, kto górę weźmie, w jaki sposób spor- 
ie pnnkta zostaną rozstrzygnięte, i czy vlecny 
gabinet utrzyma się jeszcze czas jakiś, albo też 
zmiany częściowej dozDa, lub będzie stanowczo 
zastąpiony przez inny. Jedna rzecz tylko dotąd 
nikomu nie tajna i w oczy, że tak pow.em, ko­
ląca, jtist to wzmagająca się niezgoda między 
ministerstwem a większością, a z drugiej strony 
brak jednolitości i nieustanne niesnaski w łonie 
samego gabinetu. Podczas podróży p. Nicotery 
do Neapolu, wszystkie biura czyli stałe Komisje 
parlamentu odrzuciły wniosek posła Cairohgo, 
dotyczący dożywotniej nagrody dla ochotników, 
którzy udział wzięli w r. 1857 w wyprawie pod 
Sapri, a powodem tego odrzuctn?a stał się wła­
śnie tytuł szlachecki, godność margrabiego,^ hra­
biego cfyli tez baiona z Sapri, czy Da Sapri, 
jaki min! być nadany ministrowi spraw wbwnę- 
Ifznych. Radykaliści poczęli się srodze zżymać 
przeciwko panu Nicoterze za jego arystokraty­
czne zachcianki. Wielka dotychczas niepewność 
panuje, czy pomieniony tytuł w rzeczy samej na-

—  Piszmy więc: „dalszy ciąg nastąpi", jak
w gazedt.

— A nastąpi?...
— Mówuam już panu, ze mieszkamy na No­

wym Swiecie pod N. 1274.
— Odchodzisz pani, panno MarjoL.
— "Widzę w lustrze, że mama wstaje od 

Btolika; zapewne preferans skończył się — 
a lepiej będzie gdy sami do nich wyjdziemy, 
aniżeli czekać aż nas zawołają.

W  tej chwili w saloniku dał się słyszeć 
głos kapitana statku:

— Jesteśmy pod Bielanami!
Jednocześnie przez uchylone drzwi zawołała

pwni Szawlewiczowa:
— Proszę cię, Maryniu, włóż kapelusz, wyj­

dziemy na pokład.
— Zaraz mamo, tylko włosy sobie popra­

wię — odpowiedziała Marja, i stanąwszy przed 
lustrem, zdjęła wianek i podała go Karolowi.

— Schowaj pan na pamiątkę... pierwszego 
rozdziału.

Karol schwyci! bielutką rączkę, ucałował ją 
kilkakrotnie i chowając wianek do torebki po­
d różu j spojrzał miłośnie na czarujące dziewczę. 
Spojrzenie to wyraźnie mówiło:

— Nie rozstanę Się z nim do grobowej 
deski!

Kiedy po schodkach wchodzili na pokład, 
zapytała matka;

— A  cóżeś z wiankiem zrobiła, Maryniu?
— "Wrzuciłam gc do W isły, bo zwiędł zu­

pełnie — odpowiedziała panna pewnym głosem.
Karol, który szedł ostatni, zarumieni] się... 

chcieliśmy powiedzieć, jak szesnastoletnia pa­
nienka... że jednak powyższa odpowiedź Marji 
nie zdradzała z jej strony ani cienia i nmieńca, 
musimy wyrzec się porównania, jako będącego 
obecni*, zupełnie nie na miejscu.

W  pół godziny później podróżni nasi byli 
już w Warszawie. Karol pożegnawszy się z pa 
niami i zaproszony przez mamę aby odwidził 
je w mieszkaniu, kazał się odwieźć do hotelu 
Niemieckiego.

Mężczyzna z zarostem wsiadł również do do- 
różki, a na zapytanie dorożkarza dokąd ma je- 
phaó, odpowiedział krótko:

— Jedź za temi paniami!... (C, d. n.)

dany został, lub czy też król, aby go nadać, cze­
ka końca procesu p. Nicotery z Gazzetią d’ Ita ­
lia, który przeszedł teraz do apelacji i nie jest 
jeszcze rozstrzygnięty stanowczo. Powiadają na­
wet, że po tylu zgorszeniach, jakie mieliśmy z 
tego powodu, po za rzutach miotanych w parlamencie 
przez Nicolerę na poprzednika iego Coniellego, 
człeka ze wszech miar godnego . nieposzlakowane­
go, po konfiskacie G azzdty d’ Ita lia  za a u t o b i o  
g r a f j ę  ministra, jak gdyby pismo to krzywdziło 
króla lub zasadnicze ustawy państw; po telegra­
mach rozesłanych z ministerstwa spraw wewnę­
trznych do wszystkich prefektów, aby pomienio- 
nego dziennika nie prenumerowali i urzędnikom 
prenumerować nie pozwalali; po przykrościach 
wyrządzanych wielu urzędnikom, którzy się od 
ważyli czytać Gazzettę wbrew zakafeówi mimste 
rjalnemu itd. — że po wsztstkich tych samo­
wolnych rozporządzeniach stanowisko p. Nicotery 
zupełnie podkopane zostało, i że tytuł szlache­
cki otrzyma w sposób odczepnego, poczem będzie 
musiał z ministerstwa ustąpić. Atoli oosrłoski te 
do ostatniej chwili powinne byo przyjmowane 
z wielką oględnością, bo p. Nicotera namiętnie 
trzyma się władzy, wykurzyć się za aie nie da 
z ministerstwa, nie puści teki oburącz chwyco­
nej, a jeśli runie, to prawdopodobnie cały gabi­
net pociągnie za sobą.

Jednocześnie z nim wystąpiłby Kkże p. Mele- 
gari minister spraw zagranicznych. Oprócz ude­
rzenia apopleksji, które go znacznie osłabiło, 
a nawet wykrzywiło ma usta i utrudniło mowę, 
są jeszcze inne powody prawdopodobnego cofnię­
cia się jego: p. Melegari, który niegdyś należał 
do spisku Mazziniego przeciwko Karolowi A l­
bertowi, przeozedł odtąd w rzędy prawmy, i sta- 
wszy się zawołanym konserwatystą, trzyma się 
jeno lewicy i radykałów dawnemi wspomnieniami 
i tradycją, i we wielu rzeczach się nie zgadza 
ze stronnictwem będącem dziś u władzy. Tak 
n. p. okazał się on całkiem przeciwny prawu 
p, Manciniegu o nadużyciach duchowieństwa i 
nie wziął żadnego udziału w głosowaniu nad 
niem. W dzień przybycia barona Haymerlego 
nowego ambasadora austrjacko-węgierskiego, po­
seł CaTallotii, radykalista i republikanin, znany 
w piśmiennictwie włoskiem z udatnych dość zbio 
rów poezji, wniósł na posiedzeniu, aby izba wy 
słała ieputację do Medjolanu na mający się tam 
odbyć obchód rocznicy zamachu, uczynionego 6 
lutego 1863 przez republikanów na auctrjackich 
żołnierzy, z których kilkunastu zasztyletowano 
podstępnie ua ulicacn miasta. Mordercy straceni 
zastali nie jako powstańcy lecz jako zwyczajni 
zbrodniarze, a pamiątka ta nie zasługiwała na 
narodowe uczczenie, albowiem poryw medjolań- 
ski był podstępnym, nie miał nic rycerskiego 
w sobie, sprawcy onego używali wyłącznie pugi 
nału, chcieli wznowić w Lombardji średniowie­
czne sycylijskie nieszpory, a nadto byli to ludzie 
powstający wyłącznie pod hasłem Rzeczypospoli 
tej i nie uznający sabaudzkiej monarchji. Atoli 
pomimo tak ważaycu względów p. Crispi, prezes 
izby bynajmniej wniosku nie odrzucił, owszem 
przyjął go, zachęcił Izbę do głosowania nad nim, 
a wynik tego głosowania okazał się przychylnym 
wysłaniu deputacji izby poselskiej na uroczystość 
przeniesienia kości rozstrzelanych przez Austrja 
Lów republikanów. O toż ha* on Haymerle uczuł 
bardzo nie tak wniosek p. Cayallottego, jak przy 
ięcie onego przez Izbę, i to jeszcze w dzień, 
kiedy pizj bywał do Rzymu pierwszy ambasador 
austrjacko-węgicrski przy aworze włoskim! — 
Nie omieszkał u ięc zaraz uczynić gcrzkich z tego 
powodu wyrzutów p. Melegaremu, który ze swo 
jej strony wystąpił do p. Depretisa ze skargą 
przeciwko prezesowi izby, który postąpił był bez 
taktu i wbrew wszelkim międzynarodowym wzglę 
dom i zwyczajom. P. Depretis, aby całą tę spra­
wę załagodzić, sprowadził jak najprędzej króla 
do Rzymu na urzędową recepcję, na której am 
basador austrjacki składał wierzyteine swe listy; 
ale między p. Melegarim a prezesem Izby i ra­
dykałami powstały ztąd nowe kwasy. Bardzo 
więc być może, iż p. Melegari wystąpi niebawem 
z gabinetu.

Rozprawy, jakie w ciągu tygodnia toczyły 
się w izbie, nic ważnego nie przedstawiają. Ty 
czą się one kilku mniejszych praw, jak np. o 
zniesieniu aresztu za dłngi, o powierzeniu do­
mowi Fiorio w Balerinie parowej żeglugi między 
Bycylją a lądem po upadłości towarzystwa Try 
nakryi, itd. Nastąpiła też interpelacja nieje 
dnokrotnie już wspominanego posła CaTallottego 
o wyi ugowanm z Sycylji byłego członka komu 
ny paryskiej p. Malou, któremu władze opuścić 
kazały teritorjum włoskie pomimo choroby jego 
małżonki. I*- Nicotera odpowiedział, ze p. .Ma­
lou nadużywał gościnności, czynił socjalistowską 
propagandę w kraju, który mu dawał przytułek, 
a p. <Javallatti przeciwstawił szlachetny przy­
kład Turcji która nigdy nie chciała wydawać 
tułaczy węgierskich i polskich, i wyraził życze­
nie, aby Włochy stanęły na wysokości Turcji. 
Ma on później złożyć do wódy, że p. Malou spo­
kojnie się we Włoszech zachowywał.

Upadek Midhata paszy w osłupienie wpra­
wił tutejszy świat dyi lomatyozny. W szyscy mne 
mają, że to figiel moskiewski. Midhat jedzie do 
Bundisi, zkąd wprost do Rzymu ma przybyć. 
Hr. Corti wczoraj tutaj wrócił. Lord SalisUry 
oświadczył, przejeżdżając tędy, ze był niezmier­
nie zadowolony z włoskiego dyplomaty.

Prześliczny czas sprzyja rzymskiemu kar­
nawałowi, na który jednak bardzo mało cudzo­
ziemców tego roku przybyło.

Siemiradzki wykończa trzy olbrzymie zda 
miewające kartony historyczne, nakazane mu 
niestety ! w innych czasach przez rząd moskiew­
ski. Znakomity artysta związany zaliczką, którą 
otrzymał wówczas, gdy był jeszcze nieznanym, 
ubogim, opuszczonym przez rodziców. Dziś jako 
człek honorowy mnsi się uiścić. Ale nawet na 
ścianach moskiewskiej cerkwi żywot Aleksandra 
Newskiego od polskiego talentu może wziąć 
patent na nieśmi* rtelnośó.

Ze spóźnionych szczegółów o chwili wyda-' 
lenia Midhata paszy, dochodzą jeszcze niektóre 
ciekawe, a mianowicie: Midhatowi nie pozwolo­
no już wracać do mif szkania, ani zabierać ztam- 
tąd rzeczy w drogę. Dom jego został otoczony 
przez policję i przetrząśnięty; mimo to nie zna­
leziono dokumentów, któreby mogły naprowadzić 
na ślad, iż należał do jakiego sprzjsiężenia. 
Aresztowano całą słnżbę Midhata, nie wyjmując 
nawet kobiet i niewolników

Na wszystkich wybrzeżach, które mijać 
mia) statek z Midhatem, ustawiono silne załogi 
wojskowe Zanim statek ruszył, wspaniałomyślny 
sułtan przysłał Midhatowi znaczne sumy pienię­
dzy, ale nie pozwolił mu zabierać nie z odzienia 
z domu. — Trudno opisać wrażenie — dodaje 
sprawozdawca — jakie wywarł ten zamach na 
wszyatkie warstwy ludności, Wszyscy bez wy­
jątku, tak muzułmanie, jakoteż chrześcja..ie są 
przerażeni i do tej pory nie mogą ochłonąć. Co 
będzie później, gdy przeminie pierwsza chwila 
zdumienia? zapytują wszyscy i twierdzą, że nic 
dobrego przepowiadać nie można.

Że się na to zanosi, potwierdzają najśwież 
sze wiaaomosci nadchodzące ze Stambułu na 
Wiedeń i Paryż. Stanowisko Edhema paszy ma 
być już teraz zachwiane, a wkrótce spodziewają 
się ogłoszenia jego następcy. Mówią o szwagrze 
-altana Mahmud Damad paszy, albo o Ahmed 
Vefik efendim, jako ewentualnych następcach po 
Ddheuiie paszy.

Z Petersburga donoszą, że stosunki na gra­
nicy moskiewsko tureckie, w Azji stały się nie 
do zniesienia dla mieszkańców obu sąsiednich 
kiajów. Mieszkańców nadgranicznych przerażają 
ciągie alarmy, szczególniej nocną porą, głoszą 
że wojska nieprzyjacielskie już się zbliżają itp. 
Rząd turecki miał wydać rozporządzenie, ażeby 
uwolniono więzionych zbrodniarzy, którzyby z 
ro&zin koczujących utworzyli również straż gra­
niczną do alarmowania nadgranicznych miesz­
kańców, poddanych cara. Turcy obiecują zresztą 
rozmaite ulgi niestałym mieszkańcom, byle przy­
jęli żywy udział w wojnie przeciw Moskwie.

Sprawy zagraniczne.
T u r c ja . Z Belgradu przesyłają dziennikom 

zagranicznym wiadomość, że rokowania pokojowe 
biorą obrót jak najpomyślniejszy. Pełnomocnictwo 
agenta tureckiego Pertem efendiego zostało za­
twierdzone przez Edhema paszę, wielkiego we­
zyra. Serbja mianowała pełnomocnikiem specjal­
nym Christicza. Co do głównych punktów panu­
je już zupełne porozumienie. Opiera się tylko 
Serbja żądaniu Porty co do równouprawnienia 
zydwW, które to żądanie poczytuje Risticz za 
wdzieranie się do władzy ustawodawczej Sei tji,
Christi ’z miał się udać do Stambułu dnia 13. bcu. 1

A u s t r j a  i  W ę g r y .
W ie d e ń  13. lutego godz. 3cia popołudniu. 

Odbywa się właśnie narada ministrów Auers- 
perga, Łassera i Depretisa z Tiszą Szclen. i 
Trefortem. Prawdopodobnie przesilenie ministe­
rjalne skończy się pozostaniem Tiszy u steru; 
może projekt pośredni przyjęty zoctanie, iż co 
do formy utrzymaną będzie zasada równor*,ędnosci 
w składzie komitetu bankowego. Sennyey choć 
odmówił utworzenia gabinetu, bawi tu jednak 
skutek życzenia cesarza. Szlary, Ghyczy, Bitto 
i GroroTe zawezwani byli przez monarchę, lecz 
nie podjęli się utworzenia nowego gabinetu.

* Wiener Ztg. ogłasza dziś rozporządzenie 
ministra skarbu, dotyczące przemiany obligów 
renty złotej pomiędzy sobą, tudzież rozporzą­
dzenie ministerstwa handlu, które zaprowadza 
jednolitą sygnalizację na wszystkich kolejach 
przedlitawskich.

Wielkiego Hałasu narobiło w Wiedniu i 
w Peszcie bankructwo wekslarza nadwornego 
Leitnera, który w ostatnich czasach oporował 
głównie na iosy ratalne,. i  pokrzywdził zapewne 
mnóstwo drobnych kapitalistów. Bankrut ucieki.

* Podkomitet komisji kolejowej, obradujący 
nad przedłożeniem rządowem o reformie systemu 
gwarancji dróg żelaznych, uzupełnił wnioski rzą­
dowe postanowieniem, upraw niającem państwo 
do objęcia ruchu na tych kolejach żelaznych, 
które w trzech pn sobie następujących latach 
zużytkują więcej niz połowę gwarantowanego 
czystego zysku, albo które pobiorą zaliczkę w 
wysokości równającej się połowie gwarantowa 
nego kapitału akcyjnego. Jeżeli Rada pamstwa 
przyjmie ten wniosek, to wtedy będzie mogiu 
państwo Objąć ruch na następujących kolejach
żelaznych: łwowsko-czerniowiecko-jaskiej, koszy- 
cko bogu mińskiej, północnej m oraw sk o  ■ szląskiej,
węgierskiej zachodniej, węgierko • galicyjskiej, 
rorarlbergskiej, arcyks. Albrechta, morawskiej i 
południowo północno-niemieckiej. Powyższe ko­
leje żelazne wykazują w budżecie na r. ie77,  
że tytułem gwarancji pobierają od państwa 18-84 
miljonów zł . , podczas gdy J*ie wydatki na 
utrzymanie ruchu na by^k drogach żelaznych 
wynoszą 23 19 miljoaów z .

* posiedzenie t5 2 1 panów w Radzie
państwa odbędzie się w poniedziałek 19. lutego. 
Na porządku dziennym: drugi odczyt ustawy o 
podatku konsumcyjnym od mięsa; drugi odczyt 
ustawy, zmieniającej kilka przepisów powsze­
chnej księgi ustaw cywilnych o prawie małżeń-
skiem.

Znaczną agitację rozwijają wszystkie intere­
sowane stery, a w Szczególności przemysłowe za 
tem, aby Raua państwa przyzwoliła żądany kre­
dyt na obesłanie wystawy paryskiej. Wczorajsza 
Presse umieszcza otwarty list Jb ryderyka fcłtaohe, 
architekta i założyciela tak zw KUustlerhaus, 
przemawiający gorący za uchwałą żądanej sumy. 
Z dzienników prowincjonalnych ctrazer j afiapust^ 
organ RechOauera, dowoazi konieczności takiej 
uenwały ze stanowiska polityki finansowej.

Trzeba wiedzieć, Zo Węgfy za U s ła ­
niem wystawy paryskiej, a zatem w razie od- 
* »owy Przcdutawji, monarchja przedstawiałaby 
dziwny obraz rozstruju. . 0

T e s a t  12. lutego. L h yd  donosi: Gorore n- 
daje się jutro do Wieania, ale tylko na to, aDy jako 
prezydent stronnictwa liberalnego zdać sprawę 
o usposobieniu umysłów w łonie tego strunni- 
otwa, nie zas jak kandydat no teki.

W telegramie z Wiednia aonosi dzisiejszy 
Lloyd: Z faktu, że Sennyey bawi ciągle w Wie­
dniu, wnoszą nitktórzy, ze mozebność ukonstytu­
owania gabinetu jogo barwy jeszcze nie została 
zaniechaną. Jeżeli Dowiem zasadarównorzędno- 
ści nie zostanie uznaną, natenczas nie może byc 
mowy ani o porozumieniu z Tiszą, ani z wię­
kszością sejmu węgierskiego. A  wtedy nie po 
zostawałoby mc ijnego, jak tylko przez rozwią­
zanie sejmu węgierskiego 1 rozpisanie nowych 
wyborów, stwoizyó inną większość, a w takim 
razie zawsze byłaby możebna kombinacja ze 
tiennyeyem, którą tylko dla tego na razie usu­
nięto, aby się nie chwytać ostateczności takiej, 
jak rozwiązanie sejmu i wątpliwy rezultat no­
wy en wyborów.

* Przyjęcie deputacji węgir-rśkiej młodzieży 
akademickiej, powracającej ze Stambułu ac Pe­
sztu 11. b. m. było wszędzie uroczyste. Miasta 
Csakathurn, Nagy-Kanisza Stuhlweissenburg i 
Peszt przjjęły ich nader sympatycznie i z wiel- 
kiemi honorami. Ną ulicack Pesztu roiły się po 
południu niezliczone tłumy publiczności) głównie

zaś młodzi ludzie z kokardami barwy turecko- 
węgierskiei. Najwięcej ludzi zgromadziło się 
przed hotelem ^zum goldenen Adler,“ gdzie ko­
mitet miał swą siedzibę. Pokój, gdzie znajdował 
się komitet, wyglądał jak główna kwatera wiel­
kiej armji. Powietrze było przecudne. Pomimo 
ogromnego ściska, ruszyło kilkanaście powozów 
na dworzec, policjanci na koniacb strzegli po­
rządku — demonstracji nie było. Na czele po 
chodu było 39 jeźazców; następnie 40 powozów, 
kilkadziesiąt młodych ludzi pieszo, a za nimi 
16 omnibusów. Na peronie zgromadzili się już 
przed godziną drugą członkowie komitetu z ko­
kardami. O godzinie w pół do czwartej nadszedł 
pociąg.

Na peronie widzieliśmy następujących człon­
ków komite u : Koźmę, Weissa, Hazay'ego, Kru 
molinyi’ego, Posa Rogalyi'ego i innych. Panował 
ogromny ścisk w chwili, gdy członkowie depu­
taci przyjmowani wiwatami wysiadywali z wa 
gonó w Szfics, Lukacs i Loos byli w naiodowym 
stroju węgierskim. Na dworcu przemawiali Alek- 
sius Gózdu, Julius Silos i J Lukacs. Po prze­
mówieniach udali się wszyscy do hotelu „IIan­
garia", gdzie komitet zamówił dla deputacji 
pokoje. O godzinie 7mej zapełniła się sala ho- 
fe lii gdzie na 400 osób było nakryto.

Publiczność składała się przeważnie z aka 
demików, posłów, reprezentantów miast, klubów 
postępowych i innych korporacyj.

Płeć piękna również licznie była zastą­
piona.

Po przemówieniu akademika W einberger 
zasiedli członkowie deputacji przy najwy/3zym 
stole. Większość była w węgierskim gaiowem 
stroju. Po krótkiem przemówieniu wręczyła panua 
Bakos Lukacsowi wieniec laurowy, który tenże 
przyjął z podziękowaniem, wyrażając się przytem, 
że uważa to za uznanie dla idei, a nie dla sie­
bie. Entuzjazm panował niczwykiy. K  o z m a 
wniósł pierwszy toast na cześć króla węgierskie­
go, O " b o k  królowej węgierskiej. B a r a b a s  
wniósł toast na cześć Kossutha, E l l a d o r a s  
płci pięknej, S z ii c s węgierskiego naroda, I  z- 
b a n na rozkwitnięcie sojuszu -urecko-węgier­
skiego, R o g a 1 y i miodzieży, H e t s obywateli 
a L u k a c s  i*a cześć prasy.

W  skutek toastu na cześć A b d u l - K e -  
r i m p a s z y  wysłano do tegoż telegram w w  ̂
gierskim języku.

Nastąpiły niezliczone toasty — uroczystość 
przeciągnęła się przy odgłosie hu znej muzyki 
do późna.

K r o n ik a .
Lwko d. 14. lutego.

(z.) U la n e w a u la .  Fan namiestnik zamia 
nawał adjunkta konceptowego Władysława Pizara ko­
misarzem powiatowym.

Krajowa Bada szkolna zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela Henryka Żebrowskiego, rzeczywi­
stym nauczycielem szkoły wydziałowej w. Gródku, 
Marcelego Bohra rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Szczyrcu i Franciszka Zarndzkiego rze 
czywistym nanczycielem szkoły filjalnej w Zaiesin.

(z.) P o s ie d z e n ie  Jttudy m it - j s k ie j  od­
będzie się we czwartek dnia 15. lutego b. r. o go. 
dżinie u. wieczorem. Na porządku dzieiwym: 1. Za­
twierdzenie protokołn z ostatniego posiedzeni > 
Zamkniecie kadencji.

(z) W y b o r y  <lo l w o w s k i e j  k »< > ;  
m i e j s k i e j  . Głosujących było 1004, absolutna wię­
kszość 803. Największe )l“ ć otrzymanych głosów 
1003 , najmniejsza 925. 0 t° rezultat szczegółowy :
ks. AłłseutoWicz Jnljan otrzymał głosów 1588, Ale­
ksandrowicz Adolf 1*87, Bałutowski Fr. 1398, Bau- 
rowicz Wine. 1 5 0 0 , dr Beizer Mojż. 1305 , Berger 
Mojż. 1232, dr Berliner Henryk 957, dr Biumenfeld 
Jozef 1300, Błotnicki Edw. 1274, Chiliński Ant. 1584, 
dr Ciesielski Teofil I2u7, dr Czerkawski Jul. 1589, 
dr Czyżewicz Adam 1580 , Dąbrowski Wach 1579, 
Dobrzański Jan redaktor 1277, Dymet Mich»ł 1550, 
hr. Dziednszycki Włodz. 10U1, Fechter Mtchrł 1505, 
Filipowski Ant. 1594 , ks. Formanio* Michał 1333, 
Gall Eman. 1210, dr Gerstman 1042, ar Gold 
man Bernard 1236, Gostkowski F i. 1584, Grabiński 
Wacław 1022 , Gromau K»rol l2o7 Gubrynowicz 
Wład. 1009, Heppe E<łw; 1570> hr Hcfmau Maur. 
1596 , dr Hryszniewicż r iOtr 1150, Jasiński Aleks. 
1213, Jankiewicz Kuj- 9&9) Jaskólski Jan 1269, dr 
Jtkeles Manr. 1221. dr Kane Alfred radca sądowy 
1350, Kargo Pcuiinik 970, dr Karcz Maks. 1257, 
Kisielka Ka10* 1314, dr Koliszer Józef 1560. dr Ko- 
liszer Jol. 987, Knlczycki Teodor raica 1494, Krzy­
żanowski Kalinst 983, Kwaozyński Kaj. 1328, La- 
zarus Manr. 1225, Lowenstein Bernard rabin 1276, 
Rawski Jan l5t>9, ar Babiński Lad. 1006, dr Ma­
dejski Marceli 1600, di Małecki Ant. 1602, dr Maty 
Karol 1295, Marsza) Fr. 1584, Miehuiewicz Michał 
1264, Mikolasz Karol 1300, Mntnbński Ant. 1310, 
dr Mileret Józef 1592, Momocki Fr. 970, Moiylow- 
ski Fr. 1588, Moszczański Michał 1202, Muzei Zyg. 
1278, dr Noskie wicz Ang. 1602, dr Opolski Wiktor 
1338, Penther Gust. 1337, ar Pepłowsni Lud. 1351, 
Piątkowski Feliks 1520, Piepes Jak. 987, Pieuch 
K. 1221, Połndniewski Fr. 953, Piugar Marcin 1580, 
dr Jładziszewski Bron. 1602, iieiBS Jul. 1345, Bicht- 
man Zyg. 1328, Rueker Zyg. 1001, hr. B,asocki Włod. 
1595 ks. kan. Sembratowicz Jul. 1590, dr BemilsKi 
Teob! 1578, Sierociński 8tan. 1563, Simon Edw. 1320, 
dr Smolka Frań. 1594, Spalke Henryk 1598, Steit 
Zyg. 958, Stokowski Apol. 1598, dr Strzelecki Fel. 
1601 Swisteraki Wik. 1323, SzemewwsU jut. IbUb, 
Szwedaicki Mitarj 1540, Teppa Wlad lu 0 2 , Walt- 
chrewics Micuał *570, Wieczyńea* Jan lo98 , Wierz- 
bicki Dud. 1601, Wiedeń Józef 1135, Woliński Mik. 
1292, dr Wolek Woje. 1327, ks. Zabłocki Fel. 1603, 
Z„charjewicz Jul. 1589, Zima Fr. 1029, dr Zucker 
Filip D297, Żaak Winc. 926, Żółkiewski Zyg. 1317, 
dr Żuliński Tad. 1589.

I n t e r p e l a c j a  do dyrekcji Towarz. kredyto­
wego galic. ziems.

Przed 6 laty na ogólnem zgromadzeniu członków 
Towarz. kred. postawu śp. hr. Gołuchowski, b. na­
miestnik pod uchwaie wniosek: „Ażeby dla uczczenia 
pamięci śp. Izydora Pietruskiego, jako twórcy Towa­
rzystwa kred. ziem., wybić odpowiedni medal“ Co 
też ówczesne zgromadzenie członków Towarz. jedno­
głośnie nchwaliło i poleciło wyDnnej komisji wybi­
cie medalu w tym celu do skntkn doprowauzió. J e ­
dnak mimo tak długiego npływn la t , nic o wybiciu 
medalu dotychczas aie słychać, a potomność na»»>go 
i raj a z czasem nawet me bęazie wiedzieć, komu. n- 
tworzenie tak ważnej instytucji, jaką jeSt nasze Io- 
warzysiwc kred., będzie miała zawaz'ęczać. J łyłoby 
na czasie, ażeby delegaci Towarz. przy najblizszem 
żebranin sprawę tę poruszyć zechc.eli.

Jeden z członków Towarzystwa.
(f.) l i a n a  © n e g s la j s z t t  spowodowała trzy 

ognie kominowe, uuanowicie na Żółkiewskie® aa-

przeciwho nowęi '■oinicy żyaowskiej, w pa*acn arcy- 
biskupim i na dworcu kolei Karola Ludwika. Pociąg 

I z Podwołoczysa, który naeszedł wieczór do Lwowa 
stracił daih z jednego wagonu bydlęcego— *nne wa 
giny osobowe znacznie uszkodzone zostały. Komuni­
kacja telegraficzna zastanowioną była przez dłuższy 
czas. No peronie dworca kolejowego Karola Ludwika 
powyrywał wicher deski, któremi pohryty był dach 
szklanny i przeniósł na drugą stronę gmachn.

W Krakowie s*Mał w "ocy z niedzieli ***• po- 
nieizfułek i prawie przez cały dzieł poniedziałkowy 
wielki wLher do tego stopnia, że utrudnił komuni­
kację; oprócz szkód, które tu i owdzie zrządzi) ze- 
pcuł uakże ohl_3zmcę ciaszaną z filaru kościoU N. 
P. Marji pod wielkim dachem od strony północnej 
powyżej caKrystji, zwiną*»zy ją w urąbę , która je­
dnym końcec. uczepiona pod górnym gzymsem, ko>- 
oału się diuSim końcem, grożąr przechodniom, 
rwań dachów, obalenia płatów, straganów itp. 
rzyło się wiele, ważniejszych jednak lub więcej 
bezpiecznych eprzodow nie byio.

Z wielu stron dochodzą nas także wiaa
0 bnrzJ  połączonej z wichrem, która szalała w Ga­
licji i w różnyeh mięjucach w Aastrji. "W Jarosła­
wiu zerwał połowę dachu z kościoła 00 . Dominika, 
nów. W Stryja zerwał wicher dach z ogrzewalni ko­
lejowej, a w Szczercn przeniósł plebanję rnską z pa­
górka w zaciszniejsze miej-ce. Wadłuż całej linj? 
kolei Karola Ludwika srożyła się zawieja tak ogr̂  
mua, iż spowodował? opóźnienie się pociągów. Po­
między Badymnem a Żnrawicą stanął pociąg cięża­
rowy, Który iopierG zs pomocą maszyny od pociągu 
jinapi-ai.nrg* iuir no doprowadzić do najbliższej sta­
cji, przez co jednak pociąg pospieszny spóźnił się o 
dwie godziny. Pociąg mięseany lwowsk: musiał za­
trzymać się w Maksymowce; pociąg cijżarowj za­
trzymany prz. i  i a wieję śnieżną pomiędzy Jeziorną
1 HlnboczLiem, dopiero nn drugi dzień w południa 
mógł ruszyć dalej. Cały rucu kolejowy pomiędzy 
Krasnem a Podwołoczyskami był w skutek wichrów 
i burzy wstrzymany Na Podolu szatałt bum. z o- 
gromną zawieją śnieżną.

(nt) H r o n iL a  balow fa. Na Ostatnim wie­
czorku kasynowym, który odbył się wczoraj logo  
tańnzyło przeszłu 120 par. Bawiono się bardzo ocho­
czo do rana.

O iłt w d o w y  z  t r o j g ie m  d n le d  pc 
zasłużonym obywatelu nadenłaO nam p. Sare 8, 
pocztmisuz w Przegini 1 złr. W. S. z Podzamcza 
i złr Z  Tarnopola Sabina Csillik 1 złr., M rosław 
Csillik 1 złr., Ferdynand Nowak 1 złr. Bazem 
45 złr. 46 ct. 1 rubel srebrny i wiktuały za 6 złr.

(f) A n gin  finale* ć  Ubiegłej nocy znalazł 
żołnierz policyjny na placu Marjackiit nieżywego wy­
robnika, który z rozpaczy, iż ł arna wat tak prectao 
się skończył, zażył multom tiuuków spirytualnych 
i tknięty apopleksją npadł n-8Z7 wy. Zwłoki odwie­
ziono do trupiarni Bzpitala głównego.

(z.) A w a n ts .r u  .unegdaj wieczór w restau­
racji p. S. przy nlicy Krakowskiej zaszła z niewia­
domej przyczyny sprzeczka między Mąjerem Warne­
rem, czeladnikiem piekarskim i Stanisławem Zieliń­
skim. Wśród sprzeczki rzucił się Zieliński na swego 
przeciwnika i nderzył go szklanką w rękę tak mo­
cno, iż mn prawdopodobnie tętnicę przeciął. Po zban- 
dażowaniu ręki przez cyrulika odstawiono Warszera 
do szpitala.

(z.) « V ió ż k a  z ło d z ie j k a  bardzo niebez­
piecznej kategorji kręci się po domach. Jest to ko-

wofrtotil J otajsł anJjrSś
sta kilka, nieźle ciemno abrana. Mówi p'J niemiecka, 
który to języh taaje się być jej rodowitym, ale po­
trafi się rozmowie także łamaną polszczyznę Wyglą­
da na cygankę albo kolonistkę. Złodziejka ta pod 
pozorem żebrania wciska się do domów i z gro- 
mnem natręctwem doj ominą się jałmnżny, następnie 
pod pozorem wróżenia zbliża się do osoby i z nad­
zwyczajną zięcznością wykonywa sztukę piok-pocke- 
tów. Ono«uaj zdarzył s.ę w kamienicy nr. 6 przy 
ilicy M*ckiewicza podobny wypadek i dla tego ostrze- 
s my publiczność przed tą wróżką złodziejką.

ł i r o n i h s  t e a t r a ln a .  W teatrze hr. Skarbku 
dzisiaj 14go „Zjakmi się wdajesz, takim się stajesz* 
przysłowie dramatyczno w 1 akcie Fredry; „Świecz­
ka zgasła11 kcmeója w 1 akcie Fredry, i akt 1 i 2 
z operj „Lnnatyczha.“

n ta n  p o w ie t r z a .  Dziś 14go — 8° R.

r4

K r a k ó w  13. lutego. Po rogach nlic rozle­
piono dziś następujące ogłoszenie żałobne, które Czat 
podaje jako osobliwość (?) w swoin. rodzaju • „W d. 
25. lntegu 1877 r. o godz*nia 11. przed połntuuem 
za duszę śp. Teresy z Gutmauów Weber i Teofili 
Weber, oraz poległych w roku 1831, w tymże dniu 
towarzyszów broni wyznania mojżeszowego, odbędzie 
się nabożeństwo żałobne ne cmentarza izr&elickim 
przy grobach tychże. Równocześnie uczczoną zosta­
nie pamięć zgasłego bohatera Piotra Wysockiego, 
pnłkownika 10. pnłkn piechoty b. wojsk polskich z 
roku 1830, na które to nabożeństwo zaprasza się 
krewnych, towarzyszów broni i ziomków bez różnicy 
wyznaniu i stanu. W razie stawiania przeszkody ze 
strony dozorcy cmentarnego, nabożeństwo odbjd**e 
się po za murem cmentarnym, w stronie grobów po­
wyżej wspomnionych.4*

a a le s ło - s j  k i  13. lutego. (Fałszywy alarm). 
Przed kilkn dniami miasto nasze i okolica zatrwo­
żone zostały fałszywym alarmem o najs fu Moskali, 
a to z powoda licznych strzałów armatnich, które ze 
snu przebudził; • mieszkańców. Rzeczone 
strzały około godziny 4. rano latrwoz; ły  ttl®poniałP 
z n»tary lękliwych starozakonnych mieszańców Za­
leszczyk. Jaki taki zrywał się ze  s®u > pakował ma- 
natki i krzyczał „wus iż —  «*«•“ “> gdyż byi pe­
wnym, że to Moskale. Fo c h w i l i  dopiero dowiedzia­
no się, że 21 salw byłe powodem przyjścia na świat 
syna dziedzica Zaleszczyk P- ®r- Chwała Bogn, że 
na tem się skończyło !

Zloea.Ótv l 3- Wiadomość, iż piezy-
dent tutejszego sadu obwodowego Ignacy Zborowski 
postanowił starać się o przeniesienie do greminm 
wyżBzego aądn krajowego we Lwowie, przejęła wszy­
stkich tutejszych urzędników sądowych prawdziwy® 
żalem i spowodowała ich nie tylko no objawieni? 
swych ucznć ogólnie poważanemu pizełulotemu, leci 
także do prośby, ai,y zamiaru swego zaniecha] 1 na­
dal pozostał kierownikiem tutejszego trybunału.

W tym celu uaali się do mego na dnia dzisiej­
szym pod przewodnictwem najstarszegn radcy Karoli 
pogiiesa, który w krótkiej 0 treściw ej i serdecznej 
przemowie, poanosząu znakomite zs -u g i, jakie par 
Zborowski w ciąga swego krótkiego bo zaledwie 2 , 
rocznego urzędowania w Złoczowie położył okol 
podniesienia sądownictwa w całym obwodzie — bj 
zarazem tłnmaczeir szczerych uczuć i życzeń nie tyl 
ko wszystkich nrzęaników, ale jak się słusznie spo 
uziewać należy, także wszystkich mieszkańców ob 
wodu, którzy mieli sposobność poznać Zboroi sk 3go 
jako sprężystego prezydenta, zdolnego sędziego ; za­
cnego obywatela.

Nie wiemy, czyli ta jednomyślna i wrdi zna 
manifestacja, przynosi* hoszczy zarówno przełoio
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nemu jak i podwładnym, osiągnie pożądany skutek, sprzeciwiać sie może będzie jego pobytowi w Austiyi 
jednak podzielając wszechstronnie objawione uczucia' a właściwie w Wiedniu. Minister spraw zagramcz- 
i życzenia, podzielamy także i przekonanie żb prze- j nyeh odpowieaział natychmiast Midhatowi paszy, iż 
niesień.. Zborowskiego do Lwowa lyłcty wielką jego przybyciu do Wiednia nic na przeszkodzie 
stratą dla tutejszego trybunału i dla całego ob-

soby Marcina Kromera, znajduje sio w Zakł. Gssoliń rżenie 
skich i Bibliotece Krasińskich.

wodu.
K v>ssów  10. lutego. Dnia 24. bm. z uderze­

niem godziny 3. popołudniu odbędzie się w lokalno- 
ściach urzędu gminnego w Wiżnicy dwudzieste czwar- 

, te zwyczaju walne zebrani* kosowskiego Towarzy- 
stwa prawniczego  ̂ i*a które wy dział szan członków 
zapraszâ

few n a ty n  13 lutego. W nocy na 12. bm. i 
jraj wi południa do dzisiaj rana srożyła się u nas 

a* burza, która wiele smutnych po sobie zosta- 
amiątek, a mianowicie, zerwali dach blaszany 
■ ’ 'eukończony na nowej cerkwi na przedmie- 

,ce i wzniosła go w różne strony, poszar- 
iche w kawałki; uszkodziła dach ua nowym 
i ua cerkwi tutejszej, a z koścoła poob- 

.ynk, w bożnicy izraelickiej powytłnkała ko- 
okna, pozrywała z kilku domów dachy i p« 
ła starsze domki w wielu domach poWj tłu- 

/by, zniszczyła kilka latarń do oświetlenia 
s i powywracała mnóstwo drzew, a prawie ża- 

lenica nie ostała sio przed jej siłą- Straż p - 
licyjuA raje"ą bjła wc-oraj dozorem całego miasta, 
ażeby wszelką ustrożuość z ogniem zachowano i Bo­
gu chwała minęła noc szczęśliwie, chociaż z wielkim 
•trąfihe*. Ai. też ua to musto Bursztyn nawidzo- 
nem zostało wczcrai miedza -7 ~ ™i«n*nremnem zootaą„ wczoraj między godz. 7 —8 wie^orem 
podczas tej strasznej burzy pożarem, który prócz wie­
lu budynków gospod. zniszczył 40 domów mieszkal-
F - f  WSZakże nieszczęściu było, ze
trafił dzieln e do p0ia przypierającą. Burza rozn«-

•“i ;i*“
S w fc ie - lo u y m  i — ’? ' "  “ ł im d d j iz e e o  op»™ *“ w1'/ywioiom.
jakieś zarzewie do sąsiedni • Z ta“ ^ d
w odowała tajui pożar um ipi. • Tinwianie także, i* “ “ ^ e g o  rozmiaru. — Dowia

stawić 
zaniosła tu rza 

wsi Korobtowice, i spo

wy

M m  . i ,  ta to  „  „  ^  ^  a k .

* * * *  W * *  brak m J *

d » ] a T Z “f  ' j *  “  “ !
terjalnyui dobrze, przyn08 p ^ zg, 5 rze.
szło 700 gnb- Co zaś d! ą° Gzy8teg0 d#ch°du $” !  
Z  , wprawili? b ,“  dd”0 “ *wy, «  
brak dobrego aranżera dał .par tańcząoyc , 
mMsurze, na co nąjwi5cei !  8,5 czuć osoblllw*e P J

. ochotniczA “fzeaano. Dnia 4. bm. zaś 
ży ogniowej obywatel- 

przyczynić się do podnie-

na
na wieczorku
stwo tutejsze nie ra^yj0 
sienią zabawy.

naprawdę 0 100 lat wstecz.Obywatel ziemsk., urzędnik
toblujk A dzie , i ,  «ib

Mamy przynajmniej ■aty.ftSS J ‘
dzieży szlacheckiej, który miał cec 
wyłączności kastowej, nie powiódłi s s - n s *  k * "

! wvwołałn t t.—  . WB WBZyBtkiem, Wielką— - • -.»v ua 11 Y
hurzę wywołało tu kazania . .k- — ~  mazanie miane w kościele jezuitów przez ks. Kowalskiego T T  fe08C,6le J6ZU1' skim bezcześcił • F ktory w zapale orator-

Stone gn d ,  J ’ aby *?. Pnazczono na wolną B ope. -  Dodać muszę, iz takie klanie nie po raz

5J5?  S
dnia wykfad% się do kościoła a powracały dopiero 
około godz. 10 z rana. Mimo to
indywiduów nie polepszył się -wcale!*11 m0ralny tycb

T a r n ó w  12 lutego. Nikogo to nie zdziwi 
jeśli z Tarnowa donosi się o burzy, bowiem w sp«- 
tattzehsiwie naszem wre ona nieustannie. Przeciwne 
sobie obozy rzucają nawzajem na siebie grzmotami 
ustnemi i drukowanemi w korespondencjach dzienni­
karskich, lub listach otwartych. O innej dzisiąj do­
noszę wam burzy, która zapewne i u was była i 
przez całą G a lic ję  przeszła, wyrządzając nie małe 
szkody. U nas powstał orkan o godz. 10 i Bzalał do 
w.oczora. Bnrza ta wyrządziła mnóstwo szkód, przy­
czesanie obeszło 8ię i bez śmiesznych scen.

Ciekawe i to, że burza jakby znała życie i sto­
sunki tarnowskie, tak się bowiem stosownie zamani- 
tes owała; oto bank p. Kaczkowskiego/ ugiZeczniony 
dach Prjncypał Plltnął tylko kawałkami blachy z 

n _a strcnie propinacji i nikomu szkody nie 
zrooH; za to propinacja burzyła i fermentowała gnie 

mog ê dosięgnąć banku, huknęła gr źnie 
odezw^^^^^^ (bJł«go starostę, co to podpisał ową 
obu Pędraoki wraz z Lor berem , i których
chem z krokwn!ira k„°^nistami) i to gruchnęła da-

do Wiednia nic na
nie stoi.

Właściciel nadwornego kantoru wymiany Fer­
dynand P. Leitner ogłosił w tych dniach krydę — 
wczoraj doniesiono proknratorji państwa, że Leitner 
dopuścił się lozuaityoh oszustw. Dowiedziano się 
bowiem, że L. wyjechał do KUusenburgn celem u- 
cieczki, tymczasem L. ndał się do Pesztu i wysyłał 
ztamtąl kilkakrotnie telegramy z zawiadomieniem, 
że przybędzie do Wiednia, co się jednak nie stało. 
Zbadano dalej, że 8- b- m> dal do sprzedaży losy i 
papiery wartościowe w wysokości 63 000 złr., pomi­
mo że t z. towarzystwa gry, którym służyły te 
losy właśnie jako podstawa i przedmioty gry. Do 
tycbczas zgiosm się właściciele t. z. Rat e ubr i e f e ,  
których okpił Leitner na 3.600 złr. Zgłoszenia trwają 
ciągle. Sąl handlowy ustanowił kuratorem notarjnsza 
dra. Hermąna a zarządcą masy dra. Wini wartera 
Dobra należące do małżonki Leitnera obok Klausen- 
burga w Siedmiogrodzie obliczone są na 400.000 złr 
obciążone są jednak hipotekami. Bankier amsterdam­
ski zaintabulowany jest na pierwszem miejscu na 
sumę 150 000 złr. W ostatnich czasach tak źle się 
powodziło, że musiano meble jego trzy razy licyto­
wać. Pierścień brylantowy, który knpił w błogosła­
wionych czasach przedkrachowych za 10.000 złr., 
zastawił teraz za 4.000 złr. Wczoraj po południu 
zabrano Księgi i zamknięto z urzędu kantor 
miany

Panował tu okropuy orkan, który obali! domy 
przy Matzleindorferstrasse i spowodował 13 pożarów 
kominowych.

Obawiają się tu od trzech dni powodzi. Woda 
Dunaju pod Wiedniem podniosła się o 7 J/2 stóp nad 
stan normalny i przypływ trwa ciągle. Pomyślano już 
wszędzie o środkach zapobieżenia większej kata­
strofie.

Wczoraj po połndniu o godz. 5ej urządziło 17 
młodzieńców w Alsergrund hal Laskowy. Pochód 
ten przedstawiał kondukt pogrzebowy i mszył na 
czele z muzyką z nliey Sobieskiego i zatrzymał się 
w domu p. 1. l  przy ulicy Sobieskiego. Tu uwięziono 
uczestników pochodu i zaprowadzono ich do komisa 
rjatu policji, zkad wypuszczono ich po dowiedzenin 
się nazwiska — wolność.

W nadwornej operze rozpoczęła wczoraj pani 
Nilsson drugi cykl występów gościnnych jako Mignon 
i przyjętą została oznakami największej sympatji ze 
strony nadzwyczaj licznie zgromadzonej publiczności. 
Śpiewaczkę wywoływano po każdym akcie kilkakro­
tnie, obdarzono ją nieustającemi oklaskami i obrzu­
cono bakietami. Na przedstawieniu był także cesarz 
anstrjacki, arcyksiążę Karol Ludwik z małżonką, ar 
eyksiążęta Lndwik Wiktor i Wilhelm i hauowerski 
następca tronu.

JParyA  11. lutego. ( D r o b i a z g i  p a r y s k i e )  
Figaro ogłosił, że „Zampa,“ przedstawiana teraz 
w operze komicznej, jest utworem nowym. Dziś oka­
zuje się, że sprawozdawca tego dziennika tak do- 
nrze zwykle informowany, omylił się tym razem, 
„Zampa“ jest operą starą i tylkr ją teraz wznowio 
no z wielkiem powodzeniem. Kompozytor, Herold, 
urodzony w r. 1792, umarł w r. 1833, a jego „Zam 
pa“ była pierwszy raz przedstawioną w Pai yżuwr .  
1*831. Nie przeszkadza to jednak, by tej opery, tak 
pięknej pod każdym względem, nie witano teraz jak 
całkiem nowej, zwłaszcza że młode nokolenie wcale 
jej nie zna.

Wczoraj przedstawiono pierwszy . az w Folies- 
Dramatiqnos trzyaktową operetkę Offenbacha p 
Foire Saint-Laurent.“ Libretto napisali pp. Hektor 

Oreiuieoł. i A de Saint-Albin.
W świecie teatralnym panuje zaniepokojenie z 

P -o d u  niewytłumaczonego zniknięcia p. Hartmanna, 
i O-nłLr^ dyre „torem teatrów Montparnasse, Grenelle 
teeo or^Tits If artf L robił znakomite interesa a prócz
finansowe m®dawno 300.000 franków. Sprawynnansowe me były zatem powodem

rozwaliła Kozłowi i kominem tak, że
*y* drzewa z korzeniami powy-rywała itp.

Dziś magistraccy śmiej. • 
niech tylko Pędracki poabęa? Z Kuzla 1 groŻą’ Ż6 
dzie do sił, to całą realność k ,* /6 komi8Ji i 
zieihi zdmuchnie. Po całem mieś .°Wi 5 powierzchni 
wapnem, cegłami, lachówkami, nlice zawalone
jednak nie słychać o wypadkach zabija ^ 0S4d 

W tasynie, które się mieści na piet*0’ 
propinacja, miał być bal i nie ndał się, bo na? Kdz!e 
bez dachu i okien trudno w sali tańczyć. Ut#lnie 

W Cedrze, gdy już nabożeństwo się skończ\łn 
spadł koń z pon nika sławnego XX. Ostrogskich 
zdrnrgotał ławkę dębową

'h .s r s z b w a  12. iutog0, (Różne wiadomo-  
4 o i.) Od dawna już nie ukaeujący się na estradzie 
koncertowej dyiektor konserwatorjnm, Kątiki, posta- 
« wił wydobyć z ukrycia swą pałeczaę i urządzić 
* ” 8 koncertów symfonicznych, poczynając od dru- 
certvBl!^Zieli nadchodzącego postu. Zamierzone kon- 

się będą świetnemi programami

1 t

certy ońOaczać wezm  ̂ ^ .czac
stra (* po^1 bowiem udział chóry, wielka orkie 
skiego) i p®®' obecnej orkiestry profesora Rożal 

Zabawy pubi°ze ta ênta artystyczne. 
wnego czasu n* /Czn' dobroczynne stały Bię od pe- 
szkańców Warsza^^^^niejszą rozrywką dla mie- 
mieliśmy dwie takie ^  ciągn ubiegłych dwóch dni 
*  ratuszu na dochód *a ,wy : maskaradę z tombolą 
zabftWę dziecinną na do?b6*,rzj,8twa dobroczynności i 
*ef°  ,w sobotę odbył się dd Przytuliska.- Oprócz 
ztnki drukarskiej suty i o,.h?p*ny. bal towarzyszów

cia*n° >tta ^  balU W 0Śmd*i«sUt ZW,kle‘ Tań’ ^knęła g.ę do rana. *» Por. zabawa prze-
r z - s tS °  do m askarady  g łów ny eel 0B, .

k dobroczynności zyskać musi??,, ę y* Towa’
J b° i tombola niewiele kosztowała y iun‘
y kiikrzyszł0 damo’ kupion6 ni® - ° 'wiele

jego zniknięcia

Dział rolniczy.
Kwesija paszy naprowadza agronomów na 

coraz to nowe badania, w celu wynalezienia, 
oądź to sposobów przechowywania i przygotc 
wania paszy, bijdź to nowych roślin, dających 
stosunkowo do przestrzeni pola największą ilość 
pokarmu dla zwierząt. Postanowiwszy zapisywać 
wiadomości i próby w tym względzie czynione, 
nie możemy pominąć rośliny od niedawna do­
piero uprawianej w Auglji na paszę, a która 
zdaje się być powołaną do odegrania ważnej 
roli w gospodarstwie wiejskiem.

Tą rośliną jest gatunek żywokostu (sym- 
phyium asperrimum), rosnący dziko na Kaukazie, 

w r. 1799 sprowadzony do Anglji i niejedno 
krotnie używany w medycynie (labo nie należy 
go mięszaó z żywokostem lekarskim (synphytun  
o/ficinale). Liść tej rośli Dy jest podłużny, lance­
towaty i nader szorstki, zwłaszcza na powierz 
chni spodniej. Liście wyraotają bezpośrednio z 
.orzenia, a wśród nich pojawiają się łodygi 
łwiatowe, wewnątrz puste, wydające kwiatki 
niebieskie i torebki nasienne, które jednak w na­
szym klimacie nie dojrzewają.

Przypadkiem w ostatnich czasach dostrze­
żono, że owce i krowy znalazłszy tę roślinę na 
pastwisku, chciwie jej liście obrywały i jadły. 
Zaczęto więc robić próby, które wydały skutek 
wielce pomyślny. Z początku, nieprzyzwycza­
jone do ostrych liści, zwierzęta niechętnie ten 
nowy rodzaj zieloae) paszy spożywały, ale po 
kilnn dniach, wbzelki inwentarz bez wyjątku, 
konie, krowy, owce i trzoda chlewna, chętniej 
brały się do żywokostu niż nawet do koniczyny. 
Ponieważ rzadao gdzie nową roślinę znalezó 
można było, przeto świat rolniczy przez kilka 
lat nie wiedział o doświadczeniach kilku fa r  
merów angielskich, aż dopiero zadziwiające re­
zultaty zwróciły powszechną uwagą na nowy 
skarb, i obecnie żywokost zaczynają w wielu 
miejscach na wielką skalę uprawiać.

Żywokost z wielu względów przewyższa 
wszelkie inne rośliny pastewne. Udaje się wszę­
dzie, zarówno w ciemu jak na słońcu, zarówno 
na lekkim gruncie piaszczystym jak na ciężkiej 
glinie i z wyjątkiem jtdnej tylko gleby wapien-

te niezawodnie staną się przedmiotem 
handlu. Pożądaną byłoby rzeczą, aby zamożni 
ziemianie nasi chcieli ponieść nie wielki wydatek, 
i z nadchodzącą wiosną próby z hodowlą tak 
wiele obiecującej rosimy rozpoczęli.

Sprawy gospodarcze i handlowe.

nej, nie m» gatunku ziemi, na której nie da-

,, , «rzi«stfowe „Gai. Lwow.« * 13 bm
E d y k t a .  Słd obwod. W .Rzeszowie ogłasza konkurs do 
m ajątku Lhany Kebhatia, kupcowej w Kzeszowio. T rmin 
likwidacyjny 9. maja. — S^d obw. w Przem yślu ogłasza 
konkurs do m a jak u  G eoharda H aym usi, dzierżawca 
dóbr Kówni W pow. ustrzyckim , D w ernika w powiecie 
lutowiskim i Sokolik w pow. boryniańskim . Tymczaso­
wym zarządcą masy konkursowej Alojzy Schnejder, no- 
taijnsz w Ustrzykach. Komisarz m konkursowym Pinsker 
sędzia-pow. w U strzykach.— L i c y t a c j e .  Realność pod 
1. 30 w Probim e (pow. Horodeuka). Cena wywołania 
30o zł. — Realność p 1. K  w MiękiSzu (pow. Radymno). 
Cena wywołania 300 zł. — Realność p. 1. 08 w Migkiszu 
(pow. Radymno). Cena wywołania 6' 0 zł. — Realność 
p. 1. 144/Ż4 w Samborze. Cena wywołania 8 /5  zł. — Re- 

lność p. 1. 308 w Medyce (pow. Moś.iska). Cena wywo 
łania 249 zł. -  Realność p. 1. 25 w Kamionce i  ipnik 
(pow. Rawa). Cena wywołania 50b zł. Realność p, 1. 
15 w Dolinie. Cena wywołania 900 zł.

Dział literacko-artystyczny.
W  Akadem ji umiejętności odbyło Bię dnia 10.

posiedzenie miesięczne wydziału historyczno-filozoficz 
nego. Sekretarz wydziału podał najpierw do wiado­
mości członków odezwę „Kluba nau&owego** w Wie 
diiiu, zapraszającą . aby członkowie Akademji tamże 
bawiący, zechcieli do klnbu uczęszczać.

Następnie przystąpił prof. dr Burzyński do za- 
kończenia ̂ rozpoczętego już na popr zednich posiedze- 
wach odczyt, . „Kilka punktów spornych co do kry- 
I)?Zu ES° wykładu dziejów prawa polskiego dawnego.- 
Wa^Ut‘y6ski zbUając zarzuty poczynione sobie przezWnlianf zarŁutjr —j ------  —
lo • p6?a7 >Utk*eVl,i<iza w krytyce jego na swe dzie

7 °  P ^ k ie  prywatne-, obstaje przy swem
n era  *B daW,tój P o lsc« mim0 5 * * BCB® ia  B tei‘ nera, Bienera i Dntkiewicza znane były lenności
książęce, państwowe i prywatne: obiera to twierdze-

ulu, , najwięcej kilkunastu groszy.
^  kkcńczjły Bię okcło 6ej rano. da

13.lutego. (Kronika wiedeńsk
« H dL Wiednia książę Ferdynand Lobkowitz 
, ^  Wiidischgiaetz i książę Leander Poniń-

, -Dziń __ • . .  u*

me na faktach, teaktata, u i postanowieniach ustawo­
wych, zawartych w obiorze zwanym „Yolnmina le- 
gnm“, na co się zgadzają także Bandtkie i ffloeL 
Wobec tego faktu, twierdził dalej prof dr Barzyń 
ski, iż skoro instytucja lenności znaną była, musiał 
wobec braku właściwych ustaw polskich , w swojem 
dziele sięgnąć do źródeł praw niemieckich, a miano 
wicie do prawa niemiecko-saB„.iego, wedłng którego 
lenności w Polsce byty nrządzone. Nie piBał więc, 
jak twierdzi Dutkiewicz o prawie niemieckiem w Pol­
sce, lecz przeastawił instytneje prawne w Polsce we 
dług ustaw podówczas obowiązujących. Wreszcie bro­
nił prof. dr Bnrzyński swego systemu i terminologji, 
boć wydając podręcznik potrzeony do nauki, mnsiał 
nie tak jak Tassycki łączyć prawo ; rywatne z pra­
wem politycznem, leuz przedstawia czyste prawo pry­
watne wedłng dzisiejszych pojęć, objaśniąjąc je poję­
ciami dawniejszemu

W końcu senator dr Hoszowski odczytał swą
pracę: „O domu Marcina Kromera-, w której prócz
opisania kolei, jakie dem ten przechodził, podał tak- 

Aiziń . i u u. że w kió kości żywot, tudzież zasługi publiczne i li-
A n W a l° Pr ,a(,,T  w kasJm® 8Zlachtcki,ew, ie  terackie Marcina Kri mera. W tym przedmiocie za- 
^ Ł ft ta yDJ . f Jmal WCZ°r8J depeSZe, Z f 1? 8i !bierał głos prof. dr Sznjeki,

watby plonów co najmniej równych każdej innej 
roblinie. Najlepiej rodzi się na gruntach glinia­
stych, i nastręcza rolnikom sposobność zużyt 
kowania takich kawałków pola, które dla różnych 
powodów albo lezą odłogiem, albo małe zyski 
przynoszą. Żywokost jest rośliną tr wałą, każdej 
wiosny wypuszcza uowe liście z korzeni, a plon 
przez 6 do 8 lat pierwszych jest coraz obfitszy; 
tym sposobem koszta uprawy są prawie żadne. 
Fewien farmer angielski, od czternastu lat ho 
dujący tę roślinę, twierdzi, że dotychczas plon 
nie zmniejszył się wcale.

Pomó lym.y teraz o plonie. Podczas gdy morg 
trzystoprętowy, w ba’dzo przyjaznych wann- 
s.ach, wydaje 200 cetnarów świeiej trawy łą­
kowej, 750 cetnarów koniczyny, 1000 cetnarów 
lucerny, żywokost przynosi plon świeżych liści 
od dwóch do trzech tysięcy cetnarów. .Roślina 
ta me obawia się suszy i zmianj pogody, bo 
wiem zapuszcza korzenie na 4 do fi łokci głę­
bokości, szukając wilgoci.

Niejaki p. Holtham ze Swanbourne, zasa 
dził korzenie z początkiem wiosny, na wale ss 
ciężkiej, ilastej gliny, usypanym przy budowie 
drogi żelaznej. Wzrost rośliny był tak s*jbai, 
że w tymże roku zebrał pięo pokojów; każda 
roślina dawała na każdy pokos od trzech do 
siedmiu funtów ,liści. Robiono próby z nawoze- 
w m : okazało się,  że nawoź jest niepotrzebny, 
gdy z na powiększenie plonu nie wpływa, a re­
zultaty są zadziwiające i bez nawozu,

Żywokost może być równie korzystnie uży­
wany w postaci siana; należy tylko w takim ra 
zie kosić  wcześnie, gdy łodygi kwiatowe zaizy- 
nają dopiero strzelać do góry, gdyż w razie o- 
pózmema liść staje się twardy, drzewiasty. Im 
czyściej kosić, te'u siauo jest delikatniejsze; wa- 
zn/m waiunsiem jest, me kosie niżej jak trzy 
cale od ziemi, aby nie mszezyo nowycb pędów.

Profesor Yóicker zrobit rozbiór chemiczny 
żywokostu i znalazł w stu częściach liści świe­
żych, bO proc. wody, 12 proc. snbstaucyj sta­
łych (w cytrach okrągłych). A zatem, dwa ty ­
siące cetnarów zielonej paszy z morga, dają 240 
cetnarów siana. Jest w  cyfra tak wysoka, ze 
podajmy ją z obawą, aby nas nie posądzono o 
przesadę. Zaś w stu częściach substancji suchej 
prof. Volcker znalazł 23 proc. substancyj protei­
nowych, 59 proc. substancyj bezazotuwycb i 18 
proc. soli mineralnych.

Ponieważ nasienie żywokostu, jak powiedzie­
liśmy, me dojrzewa w naszym Klimacie, przeto 
rozmnaża się go z wysadków, które rozkorze- 
niają się szybko i dają możność obsadzenia w 
paru latach dość dużej powierzchni. Doświadcze­
ni w tej mierze utrzymują, ze nawet pojedyn­
cze korzonki można krajać i każdy kawałek sa­
dzić oddzielnie. Dodać potrzeba, ze korzenie wy­
trzymują najdalsze podió/.e i z tego powodu już 
przesyłane są z Europy uo kolonij angielskich.

Kor zośki sadzi się w rzędy, odlegle od 
siebie na.dwa łokcie, i tęż samą odległość nale­
ży zachować między pojeuynczemi roślinami, aby 
liście, długie na lj t  do óti łokcia mogły się roz­
rastać swobodnie. Nie potrzeba uprawiać całej 
powierzchni pola: dość jest przekopać na jeden 
raz miejsce, w którem korzonek ma być za­
sadzony, na pół łokcia w około. Korzonki nale­
ży przykryć ziemią na 3 cale. Roślina szybko 
puszcza pędy, i daje dwa pierwsze pokosy tak 
rychło, ze nieraz można przed nadejściem lata, 
już w pierwbzym roku, ale zawsze po drugim 
pokosie, dzielić korzenie i aalej ruzmnazac,

Aby inwentarz przyzwyczaić, potrzeba za­
cząć od dawania listków bardzo młodyoh, jeszcze 
nie zbyt szorstkich. Siano parzone stanowi wy­
borny dodatek do karmy dla trzody chlewnej o- 
pasowej.

Uwielbienie dla żywokostu doszło do takich 
granic, że zaczęto już wierzyć, jakoby pasza z 
tej rośliny chroniła od księgosuszu. Jest to na 
tnralnie bajka; ale i bez przypisywania żywo- 
kostowi cudownych własności obejdzie się, gdy 
tyle ekonomicznych przymiotów go zaleca. Do­
tychczas trudno zyskać,korzenie no uprawy, gdyż 
rolnicy angielscy sami jkrzątają się koło rozmno

K rólew iec , G. lutego. (Sprawozdanie z handlu  
drzewem.) W  ostatnich dwóch tygodniach tak  jak  i na 
innych targach drzew em , obrót handlowy nie wielki i 
polepszenie konjunktnr wątpliwe. Sprzedano 1000 metrów 
drzewa szczepowego, olchowego i świerkowego na opal 
za cenę 7 marek za m etr. Term in wyznaczony na od­
stawę drzewa do budowy fortecy i fortów wypadł dla 
rządu pomyślnie. W  w arunkach dostawy były zarazem 
i ceny zaraz podane ze drzewo, które przez subm itentów 
albo mogły być wprost przyjęte, lub też podawane niżej, 
lub o kilka procent wyżej. Ceny oznaczone za drzewo 
dębowe rwyezajnyoh rozm iarów, wynosiły 2 50—3 marek 
za drzewo swirkewe 1-1 5 - J  i5  m., za jodłowe 1 1 0 - 1  25 
m. za stopę kubiczną, w razie długości znacznych ceny 
były o kilka procent wyżej oznaczone. Dostawę otrzym ał 
ten, który najmuiej żądał: to jest tylko 5°/, na cenę
oznaczoną przy świerkach, resztę przyjął za ceny ozna­
czone, inui subm itenci żądali po 8- 9% nad  ceny ozna­
czone. Przy obecnie n issich  cenach drzewa wszelkiego 
rodzaju, podejm ujący powyższą submiBję, dobry zrobi 
in teres, szczególniej na dębinie, która nie w żadnych 
nadzwyczajnych, lecz zwykłych długościach ma być uo- 
staw iana; najprzyjem niejsza jednak rzecz przy podobnych 
interesach je s t to, że dostawca skoro tylko oddał swój 
m aterjał, dostanie pieniądze natychm iast gotów ką wy­
płacone i nie potrzebuje żadnych rozwlekłych terminów 
wypłaty, czego przy pryw atnych interesach w czasach 
dzisiejszych un isnąć praw ie niepodobna. Z Rerlina bar­
dzo szczupie odbieram y wiadomości. Chęo kupna tylko 
sposlrzedz Bię daje na piękny tow sr sosnowy, którego 
jednakże praw ie zupełnie brak w handlu; mowa tu ta j o 
BOŚnime pięknej, grubej, bez sęków, bo pośledniejszym 
gatunkiem  sosny Berlin praw ie zarzucony. H andel de­
skami także w ubiegłym tygodniu pozostał ten Barn i ceny 
się me zmieniły. A adeszłych kilka gatunków  wagono­
wych ła t koleją wschodnią sprzedano po 4 i— 42 m arki 
za kopę. Piękny tow ar olchowy w blothach i deskach 
także znalazł kupca po dość dobrych cenach. Bukowe 
deski i blocliy w braku kupca poszły na skład. Ubrzy- 
naue belki sosnowe podług podanych rozmiarów przez 
budowniczych, były poszukiwane, lecz głownie w małych 
ilościach i długicn rozm iarach, co znów handlarzom , 
którzy m ają na składzio podobny tow ar, m e jes t zbyt 
na ręaę, aby najlepsze sztuki pojedynczo sprzedawać, za 
takie więc płacili 1'40—T45 m. za stopę kubiczną. W 
ostatnich tygodniach objawiła się w B erlinie chęć kupna 
placów do budowania, lecz tylko w głównych częściach 
m iasta, które też za bardzo wysokie ceny były nabywa 
ne, w odległych zas ulicach od centrum  ne przedm ie­
ściach trudno było placów takich  sif pozbyć.

W ie d e ik  12. lutego. Na dzisiejszy ta rg  przypę­
dzono woIoy g  .licyjskich 842, w ęgierskich 1781, niem ie­
ckich 345, razem  ż9t>8. T arg  hył m dły i bardzo powolny. 
Płacono za galicyjskie woły złr. 48 dofiO, podlejsze śre­
dnie 62 do 62-50, dobre ciężkie woły 53 do 63 .0. Wę 
gie.Bkie zlr. 60—56 50, prim a 67-60 za 100 kilo. Sprze­
dano wszystko

K r z y s z t o f o w i c z ,  Cafe Stierbóck Leopoldstadt.

Ostatnie wiadomości.
Naczelna komenda w Kisiyniewie wydała 

rozkaz założenia 34 szpilalów wojskowycń na 
p o m ie s z c z e n ie  20 .0oU  łóżek dla aruiji operacyj­
nej; 13 sz p iiA ió w  m a  być bezzwłocznie urządzo­
nych. I n s p e k to r e m  s z p i ta ió w  zamianowany jen. 
por. Kosiński.

Telegra my „Dziennika Polskiego,”
B e lg ra d  13. lutego.(pr) Wysłanie osc 

bnego delegata do Stambułu w osobie Ohri- 
sticza usprawiedliwiają tu urzędownie tem, 
że zawieszenie broni upZywa za 14 dni, a 
Moskwa zachowuje postawę niezdecydowa­
ną. Serbja chce tedy spróbować jeszcze 
czy pokój honorowy będzie mogZa zawrzeć. 
Wprawdzie Czarnogóra nie ma ochoty do 
tego, ale na Czarnogórze mało zależy Ser­
bom. Głównie chodzi z Moskwę. Jeżeli ta 
uezposreunio po upływie zawieszenia brom 
nie przyjdzie w pomoc Serbii, natenczas 
Serbja musi zawrzeć pokój

S t a m b u ł  l4„ lutego. (BK.) Delegat 
serbski Christicz i Pertew pasza oczekiwani 
ją  tu na sobotę. Wobec żądania Turcji, aby 
Czarnogóra wysiało delegata do Stambułu, 
rząd czarnogórski t r r a  przy swojem pier- 
wotnem oświadczeniu, aby rokowania po­
kojowe loezyZy się w Wiedniu.

L o n d y n  18. lutego. (BK) W Izbie pa­
nów na zapytanie Gren^illa odpowiedział 
D er by, że depesze Salidburego o rozmo­
wach z Bismarkiem i księciem Decazes dla­
tego nie zostały wcielone do księgi błęki­
tnej, ponieważ są poufnej natury.

W Izbie gmin zapowiedział Month-gu 
interpelację, czy prawdą jest, że Salisbury 
oświadczył w Stambule, iż poddam gieocy 
mają prawo podnieść rokosz, jeżeli sądzą, 
że rewolucja ma szanse powodzei u. — 
B o u r k e  oświadczył, że nie ma żadnych 
szczegółów o upadku Midhata paszy, ale po­
siada wiadomość, że upadek jego nie zmieni 
polityki Porty i reformy będą wykonane.

Podsekretarz ministra sprawiedliwość., 
został wysłany do Luropy, aby studjowtć 
organizację sądownictwa. Udaje się nasam- 
przod do Francji.

l e i e g r a i L j  s b M s w c .  W i e d e ń  13. lutego. 
Okowita pr. 10.000 liier-percent złr. 31*00. B u d a p e s s t  
13. lutego. Pszenica (75 kilogr.) 12'9 na i..o 00 00.
B e r l i n  13. lutego. Pszenica na kwieuoń-maj 83300. 
żyto locc 162-—. okowita 53-60. S z c z e c i n  13. lutego. 
Pszenica na kw.-maj 2a0 5 ', na wiosenne teimina G,UOO 
rzepak 307-—.

W ie d e ń  d. 14. lutego, 10 godz. 48 min.
Akcje kredytowe . . 14-'— Akcje koieć Kar.

„ Anglo-Aostr. l i —
l . aii -

„ PołaK 7859 
U — sbai) . —* - „ Bańko F. Ansa —'—

B Yereiubanl . —-— 20-frankówka . . s 86’ t
Usposobienie słabe.

T e l e g r a f o w a n e  k u r w a  w l e d r ń i i d e ,
W iedeSk d. 13. lutego, 2 6o<Lr. 15 inin.

Akcje Banko Fr.-A. —•— Ungar. Osthahn . .
Węgier. Kred. 11’ To Galie. Indemnizacja.
Ang.-Anstr. B. 77-75 

B Unionsbank . . £3*50 
B Kolei nar -L. 212-25
B _ PołnocL. i8l-—
_ B Poindn. 78 75
! B Alfodsk. 97 -
B ,  Elżbiety 1 8 4 -
_ B Lw.-Cz. 114-50
; „ Węg I  95
J .  Radulia 109 2)

Wienfii BangercUsoh. 10 —

Korespondent Gołosu donosi z Warszawy 
o zamier/onem wydawaniu w Warszawie, po­
cząwszy z dniem i. marca, dziennika w języku 
moskiew ohim, nie subsjdjowanego pienujazmi 
rząiowemi. Rozmaite są rodzaje subsyujów; mo­
żna me dac pieniędzy i  kasy, lecz kazać na- 
pizykład, aby wszysik.e restauracje, kawiaraie 
itd. w Polsce aboaowały dzienoiK wspomniany 
koniecznie, i dziennik będzie mógł wychodzić.

Tenże sam koresponuent donosi, ze na otwar­
cie teatru nowego przy ulicy Długiej, rzqd po­
zwoli pod warunkiem, aby połowa przedstawitń 
w tygodniu byu w moskiewskim języku.

Zauważyć należy, Ze gdy pan Texel — bo 
zdaje się, o ile pamiętamy, ze to pan TexG pro­
sił o koncesję na teatr, rząd wtedy nio kładł 
tego warunku; postawił go dopiero po wybudo­
waniu, t. j. wtenczas, gdy przedsiębiorca był już 
skrępowany kosztami wyiozonemi!... Oto jakiem] 
koncesjami częsiu,e nas M >skal. 8ą one naj 
lepszą odpowiedzią ala łatwowiernych, którzy 
wierzyli, ze wobec sprawy słowiańskiej, którą 
Moskal podjął, przynajmniej ze wstydu zrobi coś 
dla Polaków.

Si
  ibe.

V  i e d e ń ,  d. 13‘ lutego.
J. dług pań. w bank. 63*05 Londyn 
t  B • ■ srebi. 68-20 
Kenta w słocie . . 74-15 
Losjr prżj i t r .  1860 111-25 
Akcje banku naród. 840-—
Akcje banku kredyt. 149-10 

B e r l in .
RossyjBkie noty ban. 254 60 
Akcje kredytowe . . 241'59 
Lombardy . . . .  139-—
Galicyjskie . . . . 8 ; 10

1864 Losy 
Fran.-Hung.-Bank . 
YerkersDan* . . . 
Tureckie Losy . . 
rtaubank-Aktian . . 
Staatibahn . . . . 
Wiener fiauretein . 
Bankrerem ■ . . . 
Węgierskie Losy . . 
Beiohsmark . . . 
Roaayjtkie Lanknutj

84 J® 
184 75

78* 7»
18 -

243 —
W —
7869
8515
1-58

Srebro . . . 
20-frankówka . 
Lukas oee. ms.  
100 Beiohamark

123 — 
11480 

8-8S 
68C 

65

a n u , .  •  * _ , . , ;  i — gius prof. dr Szujski, wskazując, iż wiele je- (f i» ™  <uuą. iu.u/juu uusw»u iu« moi-
r  7 * zapytwuem, czy rząd austijacki szcze nmzuiytkowanyeh mateijałów tyczącjch się o- kie ilości już teraz, )l w toku przyszłym ko.

żenią tej toslmy na swój użytek i drogo sobie 
płacić każą. Można ylszblako dostać nie wiel-

Staatsbabn . . . .  — 
Kolei Rumuńskiej . 12 5 
Austrjr-kie banknoty 165 30 

Uspcśob.: —
P a r y s ,  3*/. renty 72 62 ; Lombardy 163 —.
Przyjechali du Lwuwa dnia 14. lutego

H stel A n gielsk i. B. Babecki z Królestw a, L.
Orłowski z Stanisławowa, K. Rudnicki z Kałusza.

H o tel Langu. J. Korwin z J i rosła wia, J. Schwet- 
zer z O.erniowiec, J . H erm ann z )) ie d n ir

H o te l ifcorża. St. K otarski z Tarnowa, Szcz. Wo- 
łoszjnow ski z za Kordonu.

H o te l K ra k o w sk i. Ł . Golić z Kołomyi, G liń­
ski z Chodorowa A. Kinzel z Komarna, G. Bauer z 
W iednia.

H o tel Hoim n. S. Znamirowski z Stanimirza, A.
Polak z Brodów.

N a d e s ł a n e .
Medycyny, cliirurgji, akuszerji i okulistyki

Dr. Henryk Reiss,
o s l a d t  w B D B S Z T T N I E

ordynuje dla chorych ubogich bezpłatnie od 2. 
do 4. po południu.

i

Lwów, z Izby handlowej. żądają płacą
Dnia 13 lutego. 

1. Akcje zt. sztung
Kolei gai. Kar-Lud. a 200zł. 213 W 211 —

a liw.-Czerń, a 200 zł. 116 60 114 -
Banka Hip. gąl. a 200 el 215 — 212 —

a Kred. gal. a 200 zł. 213 209
,1. Listy z u i  za 100 złr.
Cow. hjed. gal. 6°/, w a. 84 70 83 80

■ a i  1 a 1 77 80 76 8’ :
i  a i* 6 a • 84 70 83 80

Banku Hipot. ganc. ti°/0 87 66 86 8 j
III. Listy dłużne za fOO ztr.
Galio. Zakł. kred. wioń. 6°/, 33 - 91 50
Ogóln. roln. «r 1 zakł.dla
Gal. i Buk. G';e lor, w 16 l. 91 20 90 10

Tow. kred m iej., 6%w 161. 
IV. Obllgl za 100 ztr.

Indewnizacyj ne galicyjak. 84 70 83 76
Pożyczki kraj. 1873 u U‘/8 92 89 50
ijoay miasta Krakowa. . 15 50 14 -

a a Stanisławowa 22 60 20 50
V. Moooty.

óukat holenderski . . . 5 84 6 73
a oesaraki . . . . 6 89 6 79

20 frankówka..................... 9 87 9 76
Pół imperjał roisyjski 10 10 9 90
lubel roasyjgki srebrny . 1 82 1 72

,  a papierowy 1 65 1 53
100 marek l  mi Jukich . 61 — 60 —
irebro za 100 ztr. . . . 116 50 113 50

Wiedeń, 12 lutego, 
ejodn. dług państ. bank. 63 15 63

i  i  9 ' a a-ebi . 68 60 68 35
den »  ł r złocie za 100 pap. 73 25 73 45
a Oblg. ihHem*Ni£ Au8tr. 101 25 100 75
a a *  czeskie. 01 50 100 50
a * a  węgierskie 74 — 73 50
s s * gehcyjslde 84 7a 54 2 '
a a * bukuT; ń . 83 82 —
a a * aiedmiogr. 72 25 71 60
,węg.pożkol.300fr.l20 zł. 99 75 99 25

Lisry zutaw ao
67.  Bi oku naród, liuz S6 70 96 50
o .  gaLognokU . . . . 77 - 1 78 W
4 i  a * p • « M 50 84

6% gal- *akł. kred. włość. 
Tow. kred. miej. 6°/0w 15 L 
5°/, węgierskie Ks-.y . . 

, 2 i kładu kredyt, aurtr 
, Domen państw. 120 zł. 

Pożyczki loteryjne. 
Losy pożyczki z roku 1839 

.  1864
,  1860 

1li losów pożyczki aostrj 
państw, z r. 1860 .

Losy pożyczki z r 186Ć 
B prem. pożycz, węgior. 
, ('omoi-oute . .
, Kredytowe . . . . 
, Żegl. par. na Dunaju 
, księcia Salm . .
. .  Palfy . .
• . > _ Klary • - 
, hr. St. Genois 
, miasta Budy . .
, ka. Windiachgrkts 
, hr„ Waldstein. .
B hr. Kugieriot . ;
,  Rudolfa . . . .
B tureokie 400 franków

Akcje bankowo i przoaytł.
Banku naród, austrjr.. 
Zakładu kredytowego. . 
Żeglugi par. na Dunaju . 
Kolei poinoc. Ferdynanda 

,  rządowej tr. a.
B za Kod a. Elżbiety
B PołudiLio,—ii . . .
a Galicyjskiej . . .
,  i^rerniowieckiej . .
B Albrechta. . . .

weg. północ.-ws :h 
Kł.Rudolffc 200zł. sr.

* Alfóld Fiumańskiej
B Koszycko- Bogumił.

Siedsuogrodzkiej 
B Ciaańakiej. . .
a woohod. w ^ ierak i a
s amńr.-pńtaoo. aacń

92 — 9 ) 76 ]
82 - 81 -
80 —

105 50 106 —
.44 25 143 EO

287 501287 —
107 26 106 75
111 54 U l 20

118 40 118 -
_?* — 134 50
73 90 73 60
22 60 21 50

163 162 50
95 25 95 —
40 - 39 -
29 25 29 —
81 60 81 —
20 50 19 50
88 — 82 —
24 £0 24 -
28 60 2b —
14 26 13 76
14 18 60
18 17 76

8*1 839 -
149 20 149 —
349 847 -

1816 1810
244 — 243 -
136 — 1S4 5r'
79 25 78 76

212 76 212 25
116 - 114 —
3 ’ — 36 76
96 - 94 fO

110 109 75
98 — 9 ’ 6(
86 50 86 —
83 - 82 —

161 76 161 26

£16 60 0 6  -

żądajs płacę

franko węgienk. 
galicyjs. ala han. 
lprz.w  Krakowie

a galicyjak. hipot. 
a dła obrotu ogóL 

Obllgl plorwozoiatwa.
Kolei Dniestrzańakiej 

Koszycko- Bogu. 
państw. St. 600fr 
Emina z r. 1867
połudn. 8t. tOOb 
Bonyl875-76 6*. 
p .„J i*a*a j u  

a 100 zł. wa.
a w «rb. 5*^

porad. pół.n. 6 r 
ca 100 st. w. a. 
*Ia w arebrae 
I K L dGJswa. 
u arebA*b*r 100 
Emiaja IŁ - • 
Lw.-Ck. a 300 J . 
(w ar. 6*. aa IW) 
JSuziajs a r. 1867 
Siedm. 200zż. wa 
ka. Ruc olfUKMkł 
w ar. 5* i ar 100i.

'ow. pragcLi. przem. 
żeL po 300 st. ,

W .  I ■ t y.

Srebro . . . 
Srebro Lnpouj 
B. pań. Niwa. »* 
h M  f tp . .

180)

77 7* 
117 —

77 50 
116 76

79 50 78 50

67 50 
£9

67 — 
154 50

14/ —[146 — 
114 50,114 —

100 BO iW —
94 W

106 -  50

de 85 50
_ 81 7b

101 76 W! 50 
so 76 86 50

78 -  
78 — 
61 -

76 25

77 80 
77 50 
00 (0
76 —

86 —

b 85 
6 801
9 R' 

12 88

U ' 60

90 40 
1 8

5 87
b 88 
8 63 

12 to
lii 60
60 80 
1 W



uZIENjnIK POLSKI

A ptok- p o i „WęgiersKą Koroną"
J ,  P I E P E ^ i

we Lwowie. 
S Ł Y N N Y

ELIXlR STRASSKIłGU
wyborny ten  płvn wzmacnia dz:ą3ła, 
uchyla nieprzyjem ny odór ust i przy 
tłum  a w oka m gm aniu najsilniejszy 

ból zębów.
Cena flakonika 5 0  cnt. 

Zamówienia na prowincję usku- 
teczi ia się bezzwłocznie. 3529 5 - 0  

Odsprzedającym znaczny rabat.

J
A B Ł K A

t m l A l e  deserowe
po 6, 10 i 15 ct. sztuka

1 r J lż u e  ś w i e ż e  o w o c e  
rosseła najstaranniej handel

St. Markiewicza
8144 we Lwowie, w Rynku L 42. 6 1#

N 1KŁALFM

Księgarni Polskiej
w e L W O W I E ,  

wyszły n umiem wydaniu następujące
3362 11 12 dńeta:
Brodziński, „Wiesław " 10 ct.
0% ;•) ' , i i ,  „'łobótk..® 1 ct.
Gosacnjński, „Straszny strzelec® 15 ct. 
Kcchan^Wblo, „Czachy* i ) .
IrfUkiewics, „Warcaby* ) 
Niemcewicz Śpiewy Historyce.® 35 ct. 
„Robinson- ula izieci 30 ct
Słowacki, „Kordjan* 3& ct.
Słowacki, „Balladyna1* 30 ct
Zielifsk „Kirj-iz** 16 ct.
„Ciironoloąja Polska1* dla dsioci l  j ct.

W W W *

L. 19. 3603 1 - 1

Obwieszczenie

Nakładem księgarni

F. H. R ic h te r a
■we LWOWIE

wyszło lub wychodal:
,Zgubne zasady ta!mudyz- 

m u“ cena 50 c t  
,/ydzi i K ahały", fiowe 

vrydanie, 1 A 
,Tałinud i jego zasady1* 

(odpowiedź) 50 ct.

Nd jłwwDym sk ład zie :
.Zawojowanie świata przez 

żydów-u, 30 ct. 3597 i - o

i f d o l f  L U kaS.
D o k t o r  m i e ó y c y n r  i  c ł i l r u r f d  j* 
m a g i s t e r  a k u s z e r j l  i  o k n i ^ t J 11
były lekarz szpitalny w Pradze, klinicznj 
asystent i sub-t. prymfrjusz w p° s, 
chnym szpitaln w O łom n n cu 1̂ ’>, , ^
nuje w pomieszkaniu priy ulicy 
sl iej (śródmieście, tu i pr-y placu Dorni
uikdńskim), nr. 18. I. I ^
zrana i .d 3 do 4 po poł.— Dla ubogich
bezpłatnie od 2 3 po po*- 3330 7 - 0

którem podaje się do wiadomo­
ść’ iż na dniu 27. lutego 1877 
o godzinie 10. z rana odbędzie 
się w urzędzie gminnym dobro 
wolna licytacja wydzierżawienia 
na rok jeden, względnie na lat 
trzy propinacji gminnej 'miasta 
Jaryezowa nowego.

Cena wywołania ustanawia 
się na 6000 z!, wa'. austr.

Pisemne oferty będą tylko do 
rozpoczęcia ustnej licytacji przyj­
mowane. Oferent, jaku też ustnie 
chęć licytować mający, winien 
złozyć wadjum 15°/o wywoła­
nej ceny czynszu, t. j. 900 il  
wal. austr.

Warunki licytacyjne mogą 
być w godzinai h urzędowych 
w urzędzie gminnym przejrzane.

Od Zwierzchności gminnej. 
Jaryczównowy 12. lutego 1877.

Z astępca naczolnika gm iny: 
J a n  l a o g n l s k i .

xxxxxxxxxmxxxxxxxxl
J u ż  w y g * e d ł  i rozesłany został z e s z y t  I .  dzieła p. t.

Kin urawo jp i i f  m
dla użytku podręcznego ułożył

IGNACY SZCZĘSNY C EMEftYŃSKI
D. P. 0 ., adw okat krajowy we Lwowie. ł --

W y d a  I c  f l r n g łe ,  weuług najnowszego stanu ustawodawstwa przero- P i  
bione i zbiorem orzeazeń c. k. Sądu najwyższego uzupełnione. sS£

Dzieło całe wyjdzie w 12. — 16. zeszytach o 4 do 5 arkuszy druku.
C e n a  z e s z y t u  7 5  c n t . ,  d l  i  p ;  e u u m e r j .ą to r ń w  „ P r u -  

n u iK a * ' p o  5 0  c n t .
Odbierając zeszyt I. opłaca się także za ostatni.
Prenum erow ać można u At to r u . ,  lub W R e d a k c j i  „ P r a -  

T J n i k a “  (Lwów ulica T ea tra lna  1. 10.)
Zeszyt drugi w druku.
Prenum erata . , P r a w m k s “  wychodzącego rok VIII. pod R edak­

cją a d o o j a a L o  D r .  I g n a c e g o  Cz< in « - r y u * k ie g o ,  wynosi rocznie 
6 złr., półrocznie 3 złr., kw artalnie 1 złr 50 cnt. 3575 3 - 3

x x - c *  » o o c x 5 t c x x x w c x x  ii * x x x x x ' j y

» • :  j .  <
w e  L w o w i e  1. 1 3  u l i c a  K r a k o w s k a ,  

p o l e c a  S z a n o w n e j  P .  T .  P n b l i c  n o ś c l  s w ó j  w i e l k i  s k ł a d

M Y D Ł A  i Ś W IE C
■własnego wyrobu od dawna jako za uajl pszych uznauy, rów nież utrzy­

muje na składzie wielki wybór m y d e ł e k  różnego ro d za ju ,

$  w  J-M U J M J  1 ^ 0  W  Y C I I
stołowych i kościelnych, parafinowych i Syrius, jakoteż sody i krochm al 

p o  bar Aso um iarkowanych cenach. 3507 7 -1 2  
Zamówienia z prowincji uskuteczniają' się ja k  najsum ienniej za zaliczką

AU V
BBOMBE BE CAMPHBE * *

D n  D o c t e u r  C L I N
lauróat de la faculte de medlclne a Parł®

(Pk!X MONTl.TON.)

K A P S U Ł K I i  P IG U Ł K I  D ra  C L IN  
■ B ro m k u  k a m fo ro w e g o  u ż y w a ją  »ie w 
»ł„bo£4siach n rn rg u  i n e rw ó w , c h o r o h a h  
s e rc a  i k a n s ló w  oddechow ych , a  szcze­
g ó ln ie j n a s tę p u ją c y c h : A s tm ie , b ezsen ­
ności, biciu serca, hyster ach, padaczce, 

ie, boleściach głowy,zawrotach, obłędzie, 
dolegliwościach narządu moczu-płcio- 
weg >, dla ukojenia wszelkie*, rozdra­
żnień nerwowych. 3309 4̂  —52

V
(choroba św W alentego), le- 
czy l i s t o w n i e  lekarz spe­
cjalista D r .  K I I . I  I M  H .

N e u s ta d t D resd en  (S ak so n ia ). U skuteczn i?  
p raw ie  H O O O  w yleezeń . 353'* 4  -1 0 *

C h o r o b y

gardła i piersi
33 2 8 l e c * /

Wszech Med.
1 5 - 0

Dr. J. MAHL
ord. od 3 — 5 po poi. ul. K rakow ska  
1. 2  w  domu p. W aUacha I . piętro.

| V  N a  s p r z e d a ż

Realność
z ogrodem owocowym i ornem polem, 
Oraz kamieniołomem, obejmująca 20 mor­
gów, położona przy kolei Karola-Ludwiki 
we I  (rowie. — Bliższa wiadomość w h: n-
dln S l , t r d n a  M i l l l e r a  ulica Halicka 
Lwów. 333* 3 3

W PARYŻU n p. CLIN et Comp., 
ulica Racine, 14.

Dostać można we wszystkich zna­
czniejszych aptekach.

Handel Maszyn
d o  s z y c i a

różnego rodzaju z gwa 
rancją 5-L tnią z* mian* 
i specjalna n a p r a w a  
wszystkich syrtrmów. 
cz. t. nka, części skła 
Jo * ’ ’ igły do wszyst 
kich maszyn.

Józef iwatói
336!) 9 -O

i n o o h u n l U .
we T.-wowie. n li-a Akademicka 

Hoteln Gec.rra.

I 1E II jffiL ffl
u lic a  H a lick a  1 1 4 ^ L,vrów

Poleca 35-8 2—3

Kalosze francuskie
p a r a  |?*» » łr ^  a * 5 0 , 4. 1 5 -5 0 .

d a m s k i e ,  rnęz lc ie  1 d z i e c in n e
para po złr. T50, 2, 2'50, 3, 3-59 j 4

L ‘gumi 1 pęcherza
p  r e z e r w  n t y w a .

Rozsyła za pobrani, tu pocztowem i dys­
krecją tuzin od 2 do 6 zł.

i p l l c p s f ó

od zarazy syfilitycznej ^ ” 7"
hudynk! gospodarcze w dobrym stanie 
Koło domu obszerny ogród warzywny,
sad ze szuchetnem r drzewami owocowe 
mi i plac pod budynek frontowy. Bliższoj 
wiadomości udzieli adm inistracja „Dzień 
Polskiego®. Adresować należy pod litera 
t£ . Z . 2 0 . 3511 7 - 0

poleca i wysyła na żądanie specjalista 
—9?!°̂  syfilitycznych, prakt. lekarz me
3307 dycyńy, ćhirur* i akusz. 16—0 ]

« *  • K  « « -  ■
nieszkający przy ulicy Sobieskiego 1 12. 

I. piętro. Ordynacja od 9—5

Stary las Mowy
pierwszorzędnego gatunku, rozle­
głości 300 rumuńskich falez, z po­
wodu teraźniejszego wielkiego prze­
silenia pieniężnego, jest do sp r z e ®  
d a n i a  po bardzo korzystnych dla 
nabywcy cenach w dobrach Bassa- 
raba w Rumunji, obok stacji Dol- 
hasca. Bliższych informacyj ndziela 
podpisany właściciel

D r .  G r e e e a n o ,
Bassarąba okręg. Suczawa 

3482 5 -8 w Rnmunji.

Towar, jstwo „
wre Lw ow ie,

ogłasza niuiejszem K o n k u r s  
na posadę K a p e l m i s t r z a  
z  p ł a c ą  r o c z n ą  6 0 0  z ł .  
w .  a. i możliwemi dodatkami 
od ogólnych dochodów, jakie 
kapella Towarzystwu przynosić 
będzie.

Podania o tę posadę z dowo 
dami kwalifikacji, należ} wnosić 
do Dyrektora „Harmonii" pana 
L u d w i k a  M a r k a  » e  
L w o w i e ,  ulica T e a t r a l n a  
1. 10, n a j d a l e j  d o  8 8 -g o  
l u t e g o  b .  r .  3542 3-4

Maszyny do szycia.
Za złr 25 do 35 dostaje się bardzo 

dobrą, choć trochę używaną maszynę wy­
robu Schutzena, Greifera, Singera albo 
Kettensticha, pod realną 5-letnią gwaran 
cia we fabryce maszyn do szycia A. Sei 
dle ra w W iedniu, V., Hundsthurmstrr.ese 
Nr. 117 Maszyny te są odebrahe od osób 
nie mogących p łac ić , a zatem prawie 
laikiem nowa. 3944 8 -

Zarząd Tow. „Harmonii

Zmiana lokalu.
Z dniom 7-go b. m. p r s e n l o -  

l l e i l  moją

Ajencję Dzienników
i koncesjouuw. biuro ogłoszeń
tym caasow c na u l i c ę  l l e t m a O -
i k s  I .  1 0  (handel papierów i obić 
papiero wych pani A. D olskiej, praed- 
tem  W isam iiller, obok cukierni 
J. M iillera).

Fclecam się nadal łaskawym 
wsględcm P. T. 1 u blicanoaoi.

W. Piątkowski.

Leczniczy
środek chroniący

Na sprzedaż realność
w  8 t r j j n .

I k y 2?  clicy Pańskiej, pod 1. 26, W pobliżu dw orc=  U h i r >  —

P o  znac*ule zni^on}cb cenach.
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Z powodu zwir.ięria interesu

ZUPEtNAWIPRZEDAJI
SKŁADU MERLI

3c

N. SOHMRIDLBK.
fabryka gum i, W irdeń, V II. pow iat, Stift 

gas- e Nr. 19 3483 5 -  0

Wuborac Pierniki/

Podziękowanie
W i e l m o i a e m n  P a a n

D.
kkarzow5 w E*tdzi9chowi3.

Szlachetny Panie! składam  Ci publi­
cznie podziękowanie za gorliwą i bezinte­
resowna pracę, k tórą przy leczeniu z ka- 
'a ru  płuc i żołądka sobie zadałeś, ponie­
waż ua żjoie zupełnie żadnej nadziei nie 
miałam, wywdzięczyć Ci się S /lachetuy 
Panie nie je .tem  w -tanie, jak  tylko Boga 
prosić, oby Cię najdłuższe lata przy życiu 
j zdrow i- dla Twej familii i cierpiących 
utrzymać raczył. 3600 1—1

Ohladów dnia 11. lutego 1877.

A niela K ow alew ska.

mający 13 letn ią praktykę i chlubne re ­
komendacje z powodu w ydzierżawienia 
debr pod jego  zarządem zostających pe 
szukuje posady. Przyjm ie posadę kawu- 
lersKci na Podolu.

Bllzjzych wiadomości ndzieli F l o r o  
w y w ia t lw "  c a *  i  o g ł o s z e ń  J .  iPo*  
l i i i « A l '  g o  we Lwowie. 2585 2 2

W s z y s t k i e

g C Z A S O P IS M A
eą sawsze da nabycia n

__ kolportera w Stanisławowie,
§ który się poleca łaskawym w: ględc m 

3 3 '3  15 0 I * » 4 e r n o w s k l .

A. Gąsiorowski

Łecons U f r t ó
dla daieci od 4 —10 lat.
dawanych w sposób  konwers»«yj w ćwi­
czeniach wielkiej rozmaito^ u, w g^ad^ 
co dzień u pewnej damy, rodowitej Fran­
co zk;, w Hjnkn nr tfsj na IX piątrae.

T'3 ćw icze n ia  kon w eraacy j będ^  w 
obszeraynn p o k o ju , w ystaw io n y  n  n a  
słońc© pHTAie ca ły  dzień i dz iec i b ęd ą  
b ard zo  d >brze p ro w ad zo n e . Q dyby  d iia c i  
n ie  zn» ły  n aw et żadnego  s ło w a  po f ra n ­
cu sk u , bed^  rozu m ieć  p rz e ć  trz e m a  waie- 
s ią c a m i i  m ów ić p ra w ie  w szystko  w p i ą ­
ty m  m iesiącu , 3 3  -v 15 0

(aodziębina
K. Mi LESZEWSKIEGjO

jedyny środek 330l 7—?

u a  r e u m a t y z m .

Dr.

przeniósł swoje mieszkanie z ulicy Ł y *  
r r a k o H » k l e i  n r .  1 8 , n a  o t l c ę !
C U v . 4  n r .  t t  V i«  f.W ., w i e ,  o czem  G łó w n y  sk ładna  C y lic ję  w a p te c e  W go 
m a  z a sz c z y t sz a n o w n y c h  in te r e s a n tó w  n - | H l b o l a » « * h a .  |nl. Ł o n em ik a  w e Lw./wlU. 
w iad o m ić  3572 3 c (Jena f ia s .k i 1 *łr.

gu a  -p .  . p - u - O - C - ^  - O  “ - o - o —o —-;

01
^  S L A B O S U I  P I E R S I O W E

SYROP Z PODFOSFORAHU WAPNA
PP. L S I I I M  (  h / l e t  l  ic .  Aptekarzy w Paryżu.

6 , u l ic a . Y ir ie n n e .
Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne użycie. Leczy on katary, kaszle, chrypki 

długoletnie, Kokiinz, zapalenie gardła i kanału oddechowego fbronchitesl ale szczególni,, 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym i phtisiej i marnieniu czyli 
suchotom. Pod d-.ialaniem jego usta o kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a r.norzy 
azybl a pow.dcajn do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze 
solu głowiastej sałaty i laurowych lis-ęj p. (jrifnault, bardzo pi ujemnego smakn, kitd" 
idzie o wyleczenie katarów i tasżlów /.wyczajnych,

Dla uniknienia licznych falszertw i naśladownictwa, żądać Lh, stempel rządowy fran-
e do prawa z 2G Listopad.. 1873, m arka fabryczna

k  ła s d c  g o  wy ro lm .
Pacz-ka 40 ct.
Sztuka 5 ct.

Toru fi- kie, 
Frou./rou, 
W a n ł l o w o ,  
P o n i t i f - i ń c z o w e ,  
C a to k o l « i o w e ,
ż n e s z k  o  w e ,  
C y t r y n o w e ,  
R O ż a k iu « ,

poleca

J f c n  M u l l e r
g3476 c u k i e r n i k .  a

hi
0

p o d  f i r m ą VUl -

F. &  L. KIRSCHNER W
H ,
nil

w e  L w o w i e ,  
przy placu Trybunalskim 1. 1.

Mianowicie poleca się

p o  n a d e r  z n iż o n y ih  e fn ire h

s-
0
M

A
WMP*

o b i c i a  n a  m e b l e  wszelkiego rodza ju , d y w a n y ,  c h o ­
d n i k i ,  k a p y  gobelinowe, ^ w l e r c | « d i a  w  ram ach złoco- 
nych i orzechow ych ,  p a l ą k i ,  ś w i e c a n i l t s  ścienne, *©- i  
g ^ r y  stołowe i ścienne, tudzież rozm aite p r x c c iB i i io iy  

g a l a n t e r y j n e ®
W sz e lk ie  z a m ó w ie n ia  z p ro w in c j i  u sk u te c z n ia  s ię  j a k  

d o ty c h c z a s  z n a jw iększą , a k n ra tn o ś c ią . 3492 8  12

0
rD
3

ulica^Sykstuska 1.17 (obok poczty)
zaw iadam ia in te resow ane  osoby, &© o trz y ­

m ał św ieży tra n s p o r t

f o r t e p i a n ó w  i p ia n  n ,

P o  z n a c z n i e  z n i i e n y e h  c e i t n c h *

Ili

cuzki koloru niebie',i.iego, stiisownie
i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej C.y-iecie. 

Dostać można w głównych aptekach v- POLSCE i w AUSTRYI
3—O—O—O--O— o —o —0 —0 —o —cS

S. AMfiEl
t?/kc j& hi& śsii!- l^jB^iM HtfUa 

Tl

Oddział I S i d r o  i n k a s o w e .  Śc iąganie należytości w polubo- 
wnej i sąiiowej drodze. IłysKontowanie i inkasowanie weksli etc. na Ham- 
burg  i sąsiednie miejsca,

-(i Oddział II. Komisje, Spedycje i z'-‘kupno hurtownych towarów. W ia-
j  domość o stosunkach kredytowych. 3529 2—3

9 I

90030060300001000000000000
O W  Y M I A I S T A .

wćiiersiiBj kolsi nouuumuu,j
za 5 ° |o  vęg. reną złou

ziontaje jak najrychlej ankutecanioną
w KANTORZE WEKSLOWYM

S O K A L  &  L H J E N
G L Ó ^ K Y  iS K Ł A  D

F O R T E P I A N Ó i r
*?5 l a t  i ‘ t n i e i ą ( y

l

n l i e d  H e t m a ń a k h  1 . 8 .  3538 3 o
Kupuje tak ie  pod najkot zystniejszemi warunkam i różne papiery  

państwowe i  inne, listy zastawne, losy i monety.

)Q Q O Q J  w O O 0 O Q r o O O £ O a O 0 Q 0 O <

II
i m n i m i i n n i i i n i n n n i i i i i i i i m m i i n

tak krajowych jakoteż i zagranicznych 
■/. pierwszorzędnych fabryk i Lakowe z o - j 
puszczeniem rabatu  od cen fabrycznych; 
sprzedaję najtaniej, wypożyczam i Stare 

w zamian przyjmuję.
Także pofiada fortepiany tanie od 

!60 złr. do 250 złr. d la początkujących.
G i r  a r  a n t - J a  l a t  I O

Uniżona 3586 2—3

A n n a  r i m u i n i r .

IIIIIIIIU

SZPRYCOWANI
Z R O Ś L IN Y  M A T IC O  

P. G R I M 11 I L T  e t  C le ,  Aptekarzy w Paryżu,
8, ulica Vivienne.

Przygotowane z liści drzewa rosnącego w Peru leczy ezvbko I niechybnU 
rzerzączki najuporczywsze 1 zastarzałe. Apteka G rim nalt et Comp. dla le :a- 
rzy, którzy m ają zwyczaj zapisywać balsam kopaiwy za pomocą klejowa- 
tości, przygotowuje plkulki z essencji Matico i balsoniu kopaiwy.

Pigułki te, nlecyll.o że zawsze skutkują w jak najkrótszym czasie, ale na- 
wei nie m ają tyle nieprzyjemnej woni balsamu kopaiwy.

Każdy flakonik opatrzony jest podpisem 4 > r i m a i i l l  c l  4 o m p .
Dla uniknieni icznych fałszerstw i naśladownictwa żądać ahy stempel 

rządowy francuzki koloru niebies stosownie 1 - - prawa 7 Zfi T.istof a da
IH73. m arka fabryczna 1 podpis GRIMAULT et COMP, zńaidowaly siu naio- 
dnej etykede.

Dostać można w f/lń\ęni;ch n: w POLSCE i w .4 1'STIIYI.

riTn.1111111m.11.in i .ŁijTirillHiiUM % «Tmm..

O

p ? z y

Główny skład fortepianów 
i r D W l K A  M A V L U M

w ©  L w n w  l c ,  
p ł a c a  Sw. Daaha  »c- I- 10.

X 1 J L J  A
w Czernlowoaoh u pana J. Zwoniozak

F r a n z e n s g a a *6
otraymał

f o r t e p i a n y  w i e d e ń s k i ®  j  
s k l e ,  b e r l i ń s k i e  1 l i p s k i e ,  p i a ­
n i n a  1 f i s h a r m o n i e  a m e r y k a n  

s k l e

a^ORQANY
dla kościołów i ksp lic*

G-waranoja na lat 10
Ceny najumUrkowafuue, * rabatem od cen

fabryc*ny«h.
Majtańua wypoiye*alnla.

^orłDBiaBT 1 P ianina do 6 zł. miesiecznifi.

3308 7—0

TOWARZYSTWO
GALICYJSKIEJ EfiSY ZAIJCZK8WEJ

d f® S l, ulica ll& lic k a i
p r z y j m u j e

Wkładki na książeczki oszczędności 9
od jednago złr. do każdęi wysokości, oprocentowując je X  

po 6 %  z *  dniowem wypowiedzeniem, w
po 7%  z X 4 , „ w
po 8%  z 8 0  „ # S

Udziały zaś członków oprocentowują się od dnh w
p i e r w s z e j  w k ł a d k i .  353f. s - o j f

i o o o D a > o o o o m o » o o o « « ^

- ■ f 'orr<,'jap ^  .̂ -'nwwi .*i WWW mm—t

G A U C Y J S H  B A U E  E E E D 7 T C W 7

I>r. JPr. L en g ila

Balsam brzózowy.
Już sam prsos się sok roślinny, który ciecsy z brLO- 

sy, gdy się drzewo wywierci, jest od najdawniejszych cza 
sów znany jako środek przyczyniający się do piękności."  ^  J  f  J  J  J * J  J  r  *  / e

Jeżeli się takowy według przepisu wynalazcy na balsam 
przyrządzi, tedy zyskuje na cudownej skuteczności. Jeżeli
się n. p. wieczór posmarnje tymże twarz lub inną część 

skóry, t o  s i ę  d o  s a j n t r s  r a n a  o d d z i e l ą  p r a w i e  n i-  - z n a c z n i e  
ł a s k i ,  p o d  k t ń r e m i  s k ń r a  s t a j e  s i ę  m i e n l ą c o  b l a t a .

Ten balsajn wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i znaki ospowe. < 
nadaje twarzy kolor młodociany, a skórze białości, świeżości i delikatności, ■ 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, pryszczyki, czerwoność nosa i wszy- f  
stkie inne nieczystości skóry. — Cena stoika z przepisem użycia zł 50 ct., 
z przesyłką pocztową o 10 ct. więcej. 3367 11—18 jj?

Składy: we L w o w i e  w apt. Żygm. Ruckera, „pod Srebrnym Orłem® ,

we L w o w ie ,  ulica Wałowa 1. 4, 
p o d a je  d o  w la d o m o i t  i ,  1 6  poc& ątri& y o d  d n ia

M  •  J t E a i j r e a
w y d a j e  n a s t ę p u j ą c e

ASYGN&CJE KASOWE
z  §  d n i o w e m  w y p o w i e d z e n i e m  

99 8 0  99 99
99 O O  99 99

zaś wszystkie w obiegu będące T°|0 A s y  g n a t y  k a s o w e

5 ° | o
o ° 0

O 1 01 9 |0

oprocentowuje się po 7°|0 tylko od dnia
j Ł *  C * . ^ r w i e »

a od tego terminu p o  z 90 dniowem wypowiedzeniem
L w ó w  d n i n  2 6 .  J ^ u t e g o  L 8 7 5  r .

W jb w w  i ifidaktor o4powlMUi«l«j: A a  Lu b , Z drwkarmi .Dciauika. PolaUtffo" L  J  O Bogom .


